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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato-|10 Rady państwa, które w roku przyszłym 
któ-|O9byĆ Się mają, jak najmniej podnosić 
|kwestyj drażliwych, któreby czy to opo- 


rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, 
ra wynosi miesięcznie: 

W miejscu R zir. 80 c. 
z odnoszeniem do ¿domu 
z przesyłką pocztową 2 zr. 


E a a 0: 


Kraków. 24 'listepuda. 


Odręcznem pismem: 6esarskiem z d. 2v 
b. m. została  Rada' państwa zwołana na 
dzień 4 grudnia. Wszystkie pisma'wszy- 
stkich odcieni przyznają, że ta ostatnia 
sesya okresu ustawodawczego,  rozpoczę- 
tego w r. 157, będzie z wszystkich mo- 
że najmniej ważną i znaczącą, najbardziej 
spokojną. (iała ustawodawcze, jak orga- 
nizmy ludzkie, mają także swoją starość. 
U schyłku żywota objawia się pewne Zo- 
bojętnienie, pewien brak sił, a już co naj- 
mniej brak chęci do podjęcia w jakimko|- 
wiek kierunku inicyatywy do nowych prac, 
na które już czasu nie starczy. Ale na- 
wet i tych wielkich prac ustawodawczych, 
które już od wielu lat po komisyach doj- 
rzewają — Rada państwa, jak powszech- 
nie zapewniają, nie podejmie w tej osta- 
tniej swej sesyi. Nie wejdzie już na po- 
rządek dzienny ani nowa ustawa karna, 
ani — czego najbardziej żałować trzeba 
— nowa ustawa o postępowaniu cy wil- 
nem; sprawa galicyjskiej indemnizacji, 
pomimo uchwały Sejmu z r. 1882 i po- 
mimo gotowego sprawozdania komisyi Ra- 
dy państwa jest na teraz pogrzebana, a 
nawet mówią, że i sprawa przedłużenia 
przywiieju kolei Północnej, albo — jak- 
byśmy pragnęli — objęcia jej na skarb 
państwa, nie będzie przez rząd, wnie- 
sioną. 

Co do naszego kraju i' jego wiedeńskie- 
go poselstwa — to rzecz naturalna, że 
w takiej chwili podejmowanie jakiejś no- 
wej akcyi politycznej, z naszej strony by: 
łoby najzupełniej nie na czasie. Jeżeli w 
ciągu pięciu lat" „nowej ery* nietylko nie 
się nie zrobiło w tym kierunku, który 
jest i zawsze pozpstać musi programem 
kraju w stosunku do monarchii, tj, w kis- 
runku rovszerzenih i zagwarantowania na- 
szej automomii — toć rzecz naturalna, iż 
stawiać pod tym względem jakiś program 
i jakieś dalej sięgające. żądania u samegu 
schyłku okresu ustawodawczego, Znaczy- 
łoby narażać je, jeżeli nie wprost na 0d- 
rzucenie, to już eo najmniej na zabagnie- 
nie, bez tej nawet moralnej korzyści, ja- 


2 zr. 1O c.|FÓT dO ataków i rzucania haseł nieprzy- 
-.|jaznych rządowi, czy też może i w samemi 


|śmić i te, które łączą między sobą wszy- 


nietwa jego — starać się będą teraz prze- 
dewszystkiem o to, aby wobec wyborów 


zycyi hegemonów niemieckich dały -po- 


stronnictwie rządowem wywołały jakieś 
nieporozumienie: Ńcieśnić „węzły, jakie 
wiążą dzisiejszą większość z rządem. ście» 


sikie kluby prawicy — io będzie nieza- 
wodnie głównem stacąniem i rządu i je- 
go stronnictwa w tej sesyi parlamentar- 
nej, która nas od nowych wyborów dzieli. 

Nieraz mieliśmy sposobność wskazywać, 
że skoro już delegacya nasza nie może 
zdobyć się na skuteczną akcyę w kierun- 
ku autonomieznym — to co najmniej żą- 
dać się musi od niej i od rządu, aby się 
stało zadość życzeniom kraju w tym kie- 
runku, kióry od wieku najbardziej u nas 
był zaniedbany, tj. w sprawach ekono- 
micznych. Wykaz życzeń kraju pod 
tym względem był bardzo skromny, obej- 
mował tylko to co najniezbędniejsze, a na- 


wet w miarę jak brała górę polityka bez-| 


względnie rządowa, coraz bardziej malał, 
aż zredukowany został do dwóch najwa- 
żniejszych punktów : decentralizaeyi 
kolejowej i regulacyi rzek. 

Pod pierwszym względem kraj prze- 
grał kampanię — a przegrał ją niestety 
nie w Wiedniu, nie w chwili wydania i 
„wprowadzenia w życie statutu organiza- 
icyjnego kolei skarbowych, przegrał'ją 
we Lwowie, kiedy Sejm nie zdobył 
się na uchwałę, żądającą rewizyi tego sta- 
tutu. I trzeba będzie znowu czekać, aż 
skutki tego wskróś centralistycznego sta- 
tutu objawią się szkodliwie, aż kraj prak- 
tycznie się przekona, jaka mu się stała 
krzywda — aż głos podniesie taki, że i 
Sejm i delegacya nie będą mogły się o- 
przeć. Na dzisiaj — po uchwale sejmo- 
wej — pozostało tylko delegucyi upo- 
mnieć się wtedy, gdy wykonanie statutu 
organizacyjnego kolei skarbowych gorszem 
się okaże od statutu samego. 

Z tego zatem całego programu pra k- 
tycznego (!). z,jąkim delegacya przed 
pięciu laty wybierała się do Wiednia, po- 
zostało dziś jedno tylko: reguwklaeyaj 
rzek. Czy i ona tak samo jak wszystko: 
inne zostanie odłożona ad felicioró"temi| 
pora? zy i na tym punkcie mamy doznąć, 
zawodu? : uzy nie jest Galicya. rządowi: 
tyle warta, co Tyrol, który straszną klę- 


ką daje śmiałe podjęcie dobrej sprawy |skę powodzi powetował podjętą na wielką 
w odpowiedniej chwili. Rząd a więc i stron-|skalę akcyą regulacyjną? Rzecz smutna, 
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Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
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wracya za opłatą od miejsca wiersze drobnem pismem (petit), xa pierwszy raz 10 ct., za każdy 
aastępny raz po 5 cant. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. nk każdy ras. Ogłoszenia do „Beformy* (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) ppt: się za cenę 1 złr. od 190 ogzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 

a miejscowych prex uueratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadas 
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wej Raformy* w księgarni F. H. Richtera (Altenberga), — W Tarnowie handle: J. Delong- 
í Kamila Bauma ;: — W izoszowWia Księgarnia J. A. Pellara ; — W 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka: — W Wiedniu 
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nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3-rue des Grands Augustins 
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że pytania takie stawiać można i stawiać 
trzeba! Nie będziemy powtarzać, co już 
tylekrotnie pisaliśmy na udowodnienie, że 
w tej sprawie wszelka dalsza zwłoka bez- 
warunkowo wykluczoną być musi. Poprze- 
stajemy na suchem zaznaczeniu, że to jesi 
ostatni szezątek z tych wszystkich 
życzeń, jakie kraj. stawiał „sprzyjającemu 
rządowi”, 4, z którysh nie spełnionem 
nie zostało. Jeżeliby | to życzenie teń santt 
los spotkał — zginęłaby w kraju ostatnia 
resztka zaufania de „nowej ery“, a przy- 
szłe wybory do Rady państwa odbyłyby 
się pod hasłami, które dla rządu hr. Tauf- 
fego byłyby bardzo niemiłe. Bo wszęlkię 
zaufanie, nieusprawiedliwione czynami, 
musi koniec swój znałeźć — a nawet tak 
daleko posunięta cierpliwość 'i uległość, 
jakiej tysiączne dowody kraj nasz złożył, 


od 109 egzem. 
przekazem pocztowym. — © 


powinniśmy się z niemi politycznie zjednoczyć, 
i czy nie w tem leży najlepsze rękojmia naszego 
bezpieczeństwa ? Qzyż mamy i z takiemi rządami 
iść razem, które są bicsem dla swych ludów? 
Nie! Tę polityczną bezduszność, ten“ serwilizm 
odtrącamy od siebie“. Dalej zaś polemizuje Isra- 
elit z projektem Blocha, %by założyć polityczne 
stowarzyszenie wszystkich Żydów  nuśtryaćkichi 
Z jakim — pyta — programem? „Jakiż jednolity 

olityczny k erunęk może mieć stowarzyszenie, do 
któtegoby należeli niemieccy żydzi z Wiednia, 
włoscy żydzi Tłyestu, czescy żydzi Pragi i polscy 
łydżł Lwowa i Krakowa? Prawda, że jeżeli się 
jako polityczny program przyjmie bezwarunkową 
uległość wszystkich żydów wobec każdego rządu, 
wtedy i takie stowarzyszenie mogłoby mieć pro’ 
gram“. 

Cieszymy się, ża Szomer Izrael, którego 
organem jest to pismo, tak się wyleczył ze swo- 
ich dawnych błędów z okrasu około roku 1878, 
jeszcze bardziej byśmy się cieszyli, gdyby to 
usdrowienie swoje -ozynami objawiał, i ogół 
żydowski na ię drogę pociągnął. Israelit drukuje 


ma swoje granice. Sprawa, regulacyi rzek |dodatek polski, “esy nie lepiej by było, żeby 


galicyjskich, 
ostatniej sesyi kończącego się sześciolecia., 
Spodziewamy się, że delegacja potrafi pos 
wiedzieć to rządowi z tą energią, jaką ją 
jnatehnąć powinna rozpacz kraju, upada- 
jącego pod brzemieniem klęsk ekonomi- 
'cznych. 


-ERR 


Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń odbywa obecnie posiedzenia o tyle ważne, 
że ma być ua nich dokonany wybór pierwszego 
dyrektóra w itiiejsce ś. p. Henryka 'Wodziekiego. 
Z pomiędzy różnych kandydatów. jakich: wymie- 
niają, najwięcej szans ma kandydatura posła Jó- 
zofa Męcińskiego, od wiólu lat członka Rady 
nadzorczej i komisyi kontroluiącej — i wyznaje- 
my, że ten wybór wydawałby' nam się najodpo- 
wiedniejszym z wszystkich 'możliwych. dest té 
bardzo ważne stanowisko obywatelskie, któremu 
aby pódołać, trzeba z dokładnią znajomością rze- 
czy łączyć niezmordowaną dla spraw publicznych 


gorliwość, zmysł przedmiotowego i sprawiedliwego j Drohobycz, 


oceniania spraw, bezstronność nieustępwjącę nigdy 
miejsca jakimkołwiek ubocznym 'względóm. "Te 
przymioty zalgeśją posła Mę 
nowisko, a wybór ten £ pewnoscią kraj cały przyj- 
mie ze szczerem zadowoleniem. 


ua SR 


musi być załatwiona w tej LF > tylko dodatek ale i cały numer był 
/ polski ? 
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Wiadomości statystyczne o stosunkach 
krajowych. 


I. 
(Statystyka wyborcza). 
(Dokończenie.) 

Miasta wybierające własnych posłów do Sej» 
mu liczą 374.758 mieszkańców a 22.872 wybor- 
ców — że zaś wybiersją 20 pesłów, przeto wy: 
pada w tej kuryi jeden poseł na 18.737 mie- 
szkańców i na 1148 wyborców. Są wazakżę po- 
między pojedynezemi miastami znaczne różnice. 
Gdy ‘bowiem we Lwowie wypada jeden, poseł na 
35.386 mieszluńców a 46056 wyborców — to 


już w Krakowie jest jeden poseł na 19.928 mie-! 


szkańców 1010 wyborców — miasta zań wybie- 
rające po jednym pośle: mają: Tarnopol, Tarnów 
Kołomyja i Przemyśl wyżej 40.000 mieszkańców — 
Brody i Stanisławów 0d,15 do 20 
tysięcy — Nowy Sącz: Rzeazów, Jarosław i. Stryj 
od 10 do 15,000 — Biała zaš tylko 7251 mie- 


cińskiego na to Bta- | szkańców , wyborców mają ma jednego posła : 


Kołomyja, Tarnopol, Tarnów, Drohobycz, Stani- 
sławów, Samor i Przemyśl wyżej 1000 — Bro- 
dy i Stryj: od 900 do 1000 — Jarosław, Rze- 
szów wyżej 500 — Nowy Sącz 460, Biała 345. 

Biuro statystyezne dokonało obliczenia stosun- 


Znany „Galieganin z Floridsdorfa*, ‘pan dr. jku między wyborcami, głosującemi z tytułu ogo- 


Bloch, rabin, poseł do Rady państwa z miasta Ko- 
łomyi, etc. ete., wydsje od 15 października: br. 
pismo, poświęcone sprawom żydowskim p. t. 
„ Oesterreichische Wochenśchwift". Zasadą główną, 
której p. Bloch w programowych artykułach pi- 
sma tego broni, jest, że Żydzi od' nikogo nie 
mogą śię niczego spodziewać, tylko od rząda, te 
zatem programem żydów być powinno: trzymać 
ZAWSZE. gradom. 

Na to odpowiada mu lwowski Israelit: 
„Czyż mamy istotnie tak nisko upaść politycznie, 
ażebyśmy z każdym rządem szli, ponieważ ma 
on władzę w ręku? Gdzież wtedy się podzieje 
przekonanie i charakter? Czyż nie jesteśmy czę- 
ciami ludów, wśród których żyjemy, czyż nie 


bistego (t. zw. inteligancya) a z tytułu opłącane- 
go podatku. Ogółem wypada ną pierwszych 24,9 
pre. ¿na drugich 961. pro. Różnice między po- 
jedynczemi miastami są bardzo znaczne — gdy 
bowiem we Lwowie wyborcy pierwszej kategorji 
stanowią 419 pre., w Krakowie i Rzeszowie 
wyżej 30 pre., w Nowym Sączu, Przemyślu i 
Biały od 20,do 30 pre. — to już w innych 
miastach spada ita cyfra znacznie, i wynosi w 
Stanisławowie, Samborze, Tarnopolu, Brodach i 
Kołomyi od 10-do 20 pre., a w Stryju. Tarno- 
wie i Drohobyezu nawet niżej. 10 pre. Stosunek 
ten zmienia się jednak wszędzie w ten sposób, 
że liczba głosujących bez waględu na podatek, 
spada. Gdy bowiem w roku 1876 było ich,26:8 


Rok 1884. 


Przemyślu han- 


(także w Beriinie, Hamburgu, Mo- 


pre. — to w roku ubiegłym spadła ta cyfra na 
249 pre. Z wyjąiłtiem Rzeszowa i Tarnopola, 
zresżtą wszystkie "miast wykazują taki spadek, 
eo dowodzi, że chogiaż tardzo powoli, zawsze je- 
dnak zwiększa się liczbw przemysłowców, kupców 
i właścicieli domów wwiosunku do liczby urzę- 
uników, nauczycieli, śdwokutów i t. p. 

Udział w głosowaniu był w miastach mniej- 
Bzy, niż-w gminach — głosowało bowiem tylko 
47:3 pre. wyborców, wszakże wzrósł on dosyć 
zimcznie w porównaniu z r. 1876, kiedy głoso- 
wało aaledwie 419 pre. I — rzecz ciekawa — 
udział: w głosowaniu jest z małemi wyjątkami w 
odwrotnym Htosanku do ledności: im większe 
miasto, tem “mniejsza ezęść wyborców głosuje, 
tak że z wyjątkiem jednego Przemyśla, gdzie 
skutkiem miejscowych niesnasek “bardzo wielu 
wyboreów od głosowania się powstrzymało, naj- 
mniejszy stosunkowo. udział był właśnie w obu 
głównych missiach : Lwów 31-1 pre. Kraków 
39.% pre. 

Qddanych głosów było egółem 20.021 (licząc 
we Lwowie i Krakowie poczwórnie i potrójnie). 


(5 tego padło na inteligencyę miejską 15.462 — 


kupeów i przemysłów 2.002 — na urzędników 
1.529 — właścicieli większych 825 — księży 118. 
Wybrani eirzymali razem 17.352. czyli 86:7 
pre- głosów — kandydaci najbliżsi 2.312 (11-5 
pro.) rezetrzelonych głosów 857 (17 pre.). Je- 
duogłośne były trzy: wybory — 7 wybranych o- 
trżysiwło 'wyżej 90 pre. głosów — 5 od 70 do 
90 proc. — '4 wyżej 60 pre. — a tylko w je- 
danym Rzeszowie wybór się ważył — wybrany 
bowiem otrzymał tylko 52:3 pre. głosów. Wybo- 
ry miejskie zatem edbyły się bez wielkich walk. 

W wielkiej własności 16 okręgów wy- 
biera 44 posłów. Liczba uprawnionych do gło- 
sowania wynosi 2230 — wypada zatem jeden 
poseł na 51 wyborców. Z tych wyborców głoso- 
wało osobikcie 742, przez pełnomocników 6ł6, 
razem 1828 czyli 504 pre. Udział był większy 
mił w poprzednich wyborach, w r. 1876 bowiem 
głosowało tyłko 84-5 pre. Oddanych głosów było 
4013 (licząc w okręgach wybierających dwóch 
posłów podwójnie, przy trzech potrójnie i t. d.). 
Z tych spadło na większych właścicieli 2804 a na 
członków 1nteligencyi miejskiej 850 — na urzę- 
dzików 190 — ma księży 79. Wybrano 34 wła- 
ścicieli <dóbr, dwóch urzędników (i właścicieli 
„dóbr garazem) trzech profesorów (z tych jeden 
właściciel dóbr) — dwóch adwokażów — jedne- 
go notaryusza — jednego. kstędza gr. kat. — je- 
dnego dyrektora banku (i właściciela dóbr). Je- 
żeli przeto deliczymy tych wazystkich, którzy 
obok innego zawodu są właścicieląmmi dobr, oka- 
że się, Że kurya fa na 44 posłów wybrała 38 ze 
swego grona a tylko 6 z innych grup. 

Walka wyborcza była tu bardzo nieznaczna — 
wybrani bowiem otrzymali razem 3311 czyli 82:5 
pre. wszystkich głosów — następni kandydaci 
tylko 678 (16-9 pre.) rozstrzelonych zaś głosów 
było 24 (0'6 pre). 


Korespondenca „Nowo: Bern” 


Praga, 21 listopada. 
(O.) Wybory do Rady miejskiej i mowa Gre- 
gra do swoich wyborców w Slanie — oto głó- 
wny a rzecby można jedyny przedmiot zajęcia 
ogólnego w Pradze całej. Wiążą się te dwie spra- 
wy samym swoim kontrastem: w Slanie zgoda— 


DRUGI TOM. 
POWIEŚĆ. 


Podał do druku 
Autor „Plotek i Prawd"*. 


8) 


(Dalszy ciąg.) 

Prześliczną była w tej chwili, z płomieniejącemi za- 
pałem oczyma. Osłupiał zrazu Ignaey w obec tak nieprze- 
widzianego zwrotu, rychło jednak odzykał przytomność i 
rzekł spokojnie : i 

= Jego żoną być nie możesz Klaudyo. 

— Jakiem prawem mówisz pan ze MNĄ O tem? jakiem 
prawem mówisz pan do mnie „Klaudyo” ? (ego | pan cheesz 
odemnie? Słysaałeś pan „że. kocham pana Aleksandra, Na 
tem wszelka między nami w tym przedmiocie kończy się 
rozmowa. Teraz pan wyjdź ztąd | 

Ignacy uśmiechnął się dobrotliwie. ppm 

— Jego żoną byc pani nie możesz... powtórzy% kła- 
dyo praycisk*na każdem słowie. — Nie możesz... według 
praw boskich i ludzkich ! 

Spojrzała na niego 7dztwiona; jakby pytając o przyczynę. 

— Nie chciałbym” ci żrahić serca tak boleknie Klau- 
dyo... i dorzucił z westchnieniem: ale muszę 
przyszedłem -nićstety|. | Muszę ćałę odsłonić ci 
Un nie może być mMężeru twoim, bó on jest. .. 

I zmiżającć ot głosu, .dodał po chwili miłeżenia: 

— Bo on JeSt... brate'm twoim Klaudyb..... 


prawdę... . 


/ Osłupisłym spojrzała! na niego wzrokiem, ; jakby nie- 
| zrozumiałym przemówił do niej językiem. 


— Są listy: twojej matki, .. 

— Matki? mej matki! 

Zwrociły się jej oczy MiMowiednie na portret matki, 
wiszący na ścianie, jakby od niej żądała zaprzeczania” oszczer- 
stwa. Źnała ją tylko z portretu. _ 

— Qzytałem je. -Będziesz Je pam  czytała.... Bo ci 
przysięgam, że je Wwydostanę z tych rąk, w których być 
nie powinny! Choćby kosztem życia! 


| Pò to tu | 


— W czyim są ręku? -= zapytała niespokojnie. 

— Ale moją być musisz Kłaudyo! — dokończył 
Ignacy. 

Promykiem światła w ciemną otchłań — tak padły te 
słowa w duszę Klaudyi: mary, które ją trapiły, rozwiały 
się jak utwór wyobraźni. 

— To kłamstwo! to potwarz pa'moją matkę: rzuconal.... 
On nie jest moim bratem! nie! 

— Nie? — odrzekł najspokojniej Ignacy. — Mógł- 
bym panią jego ,własnemi listami przekonać , w ¿których cię 
siostrą nasywa. ... Zpmaszupani jego pismo:? 

Klaudya zawahała się z odpowiedzią. 

| — Znam — odrzekła po chwili. *Znała je zaledwie 
z widzianego raz jeden listu, który jej ojciec dał przeczytać. 

(oś nakształt przelotnego błysku przemknęło po twa- 
rzy Ignacego. 

Wyjął z. zanadrza kilka listów i jeden z nich położył 
przed nią na stole. 

— Czytaj pani. 

Założył ramiona na piersi jak bohater i czekał, śledząc 
oczyma wrażenia na twarzy. Klaudyi.| Pale drobnych zmarszeż- 
ków przesuwały się pó jego twarzy, jakby na jeziorze po- 
Fuszonem od wiehru.- 

Pochwyciła list jej : podany, bbliżyła do lampy i po- 
znała znane jej -pismo .Aleksandra Tak, to jego.pismol, 
Znała ję z listu, pisanego do jej ojca. Tak,.to jego pismo. 
Chciała czytać, ale ręce jej drżały, szełeściał papier w jej 
drobnych palcach, niewyraźne litery skakały i mieniły się 
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Wypogpdzita się. twarz Ignackgo. . ! 

m%. łyku swego ojca sard znalsał listy niebosgcaki 
pani majorowej. À 

— Ah! a więc te listy w jego, w jego ręku! — sze- 
pnęła Klaudya takim głosom, jakbyj chciała mówić o jakiemó 
wielkiem szczęściu. 
Uśmiech szyderczy przedliznął niepostrzeżenie po ustach 
Ignacego. 1 

— Czytaj pani. 


A więc on wie? — p zmutnie. 


Łzy kroplami padały jej, z oqzu, pzez te łzy zaczęła, 


czytać : 


na STY nz związków z rodzóną Sióstr. 
bym może tą zbrodnią siebie, móją matkę, Qiebie 


W liście stąły następujące wyrazy : 
Kochańy Ignasiù! 

Napróżno przypominasz mi o terminie.  Wszelkiemi 
drogami starałem się o pożyczkę — ale nadaremnie. Za 
kilka tygodni zlicytują mój i matki rhajątek, a o oddaniu 
Tobie i zapłacenin innych honorowych długów nie ma mówy. 
Matka znajdzie u krewnych przytułek — a ja sobie w' łeb 
palnę. Daję ci tu na piśmie na to najświętsze słowo. Wi- 
nienem to nazwisku, które noszę, winienem to zresztą 80- 
bie samemu. 

Nieszczęście, w które samochcąc wpadłem, należy od- 
pokutować. Wiem o tem i krwią własną myję te fałszywe 
podpisy, którymi się cheiałem ratować. (00 mi najboleśniej- 
sze, to ta myśl, żem Ciebie, mój poczciwy bracie żruj- 
nował. > 

Przebacz mi i nie przeklinaj mojej pamięci! Ządując 
od ciebie tak wielkiej ofiary majątkówej, której mi wielko- 
dusznie nie miałeś serca odmówić, czymiłem to w dobrej 
wierze i z tą pewnością, że wkrótęe z poskgu Kiaudyi dług 
mój zwrócę. „Ona mnie kocha, a Majór tii zawsze był przy- 
chylny, odwlękał wprawdzie nasze połączenie, ule gdybym 
ją nawet wykradł z domu rodzicielskiego, tłómaczyłby to 
sobie tylko moją miłością, nie posądzając o inne pobudki 
i dałby się z łatwością przebłagać. Liczyłem na to i nie 
wahałem się zażądać Twej pomocy. r ; 

Dziś stoją rzeczy całkiem inaczej. Po owem nieszczę- 
snem, odkryciu, którego Ty i Seweryn ai Świadkami, 
po znalezieniu listów Majotowej w kryjówce biurka &. p. 
mego ojca, nie mogę już myśleć o zaśhibienin Ktaadyi. — 
Wyznaję ci ze wstydem, Że przebywałem ciężkie walki 
a samym sobą, w których nieraz przychódziła śni myśl, eby 
listy te oddać na pastwę głómieniom ... i 
ścić w. niepamięć, Afu mie! gřós natury przemógł we 
Burzyła się we. mnie krów moja i włosy stawały ha 


mitiè 
głowie 
Oeslił- 
i "Kilku 
a nadto Honor 
nie mogę! — 


jeszcze zacnych ludzi od ruiny majątkowej, 
siły, 
nn. Seweryn 


mój i naszej rodziny — ale... tò had 
Czuję, żebym oszalał, stając z nią przed 


|.grożi mi więc bez potrzeby, Że, zanimidy tlopuścił 'do tego 


Ï eśłe odkrycie pu- 


"związku “zbrodniczego, raczej wszystko wyda. Popełniłem 
może niktzemńość ratujgc się ód 'wierzycieli w tak lekko- 
myślny sposób, ale zbańbić własną stostżę, to byłoby wię- 
cej niż nikczemność. "Tegom utezdoiny. 

Klsùdya łoją być nie może: wiem o tem. 

Kiandys będzie twoją, mój poczeiwy bracie! Wstręt, 
jaki ma do ciebie, to tylko panieńskie urojenie. Wstret ten 
ustałby może od razu, gdyby się dowiedziała, ża ja bratem 
jej jestem. Ale ja nie mam odwagi tego jej powiedzieć. 

Oh! chroń mnie Boże! aby. mi nie przyszła pokusa 
widzenia się z nią jeszcze! bo mógłbym "przy niej zapo- 
mnieć o wszystkiem i uledz »brodniczemu zmysłów sza- 
leństwu. ... l 

Ons będzie twoją! Myśł ta powinna mi być pociechą, 
bo wiem , Że siośtra moja będzie z tobą szezęśliwą. szczę- 
śliwszą, mżby mogła być % mną. Ja nie nmiem tak kochać, 
jak ty... namiętnie i wiernie aż do szaleństwa Znasz mój 
stosunek z Walerką i Oesią i wiesz, jaki jestem. A jednak 
przyznaję ti: gdy pomyślę, że 'ona twoją będzie — zazdrość 


' mnie. pali, jakbym piekło miał w sobie. 


Tyś mnie wprowadził w dom Majora. Wiedziałem. że 
kochasz gzałenie Kiaudyę, że “Majòr ci sprzyja, że ci się 
szczęście uśmiecha. Wiedziałem o tem wszystkiem, ʻe jednak 
zawróciłem głowę biednej d:iewczynie , a zaufanie, jakie 
Major miał -ão ciebie, podkopałem nikczemnie. Srogo jestem 
ukarany. 

Ozuję teraz całą szlachetność Twego postępowania. — 
Widżąc. ka- Klaudya ku minie się skłania, usunąłeś się. 
aby hie być zawadą jej ezczęściu, ehociaż ci serce z bolu 
pękało. Ileż ja wyrządziłem kraywdy wam obojgu! f 

Niech ci to miłość mej siostry wynagrodzi! To moje 
ostatnie pragnienie! 

: zebaczcie mi! zapomnijcie ! Od dzić za sześć tygodni 
ja będę jaż w grobie. — Klaudya będzie Twoją}. — Bądź 
szczęśliwy ! 

Twój przywiązany krewny, 


2 Nr. 27- 
w Pradze wojna; tam młodoczesi podają rękę 
starym, tutaj walka na noże tak silna, o jakiej, 
póki byłem w kraju, nie miałem wyobrażenia. 


Bywałem świadkiem bardzo zaciętych walk wy- 
borczych we Lwowie i w jsdnem z miast pro- 


wineyonalnych — dolatują mnie teraz echa tego, 
co się działo u was w Krakowie podczas wybo- 


rów do Rady miejskiej i teraz przy wyborze pre- 


zydenta miasta — i zapewnić was mogę, że naj 
zawziętsze nasze polemiki dziennikarskie i dy- 
skusye ns zgromadzeniach publicznych wyglądają 
jak grzeczna salonowa rozmowa w porownaniu 
z tem, co się teraz tutaj dzieje. I gdyby ktoś 
brał na dobrą wiarę wszystko, co się tutaj mówi 
i pisze — musiałby chyba przypuścić, że nie ma 
jednego prawdziwego patryoiy czeskiego, jednego 
dobrego obywatela „zlatej Prahy* o rozwój” sto= 
licy dbałego — a sami tylko ambitnicy, gotowi 


wszystko poświęcić dla swej miłości własnej. Žo 
Był 
czas, kiedy my Polacy mogliśmy całemu światu 


wk mie jest — zapewniać nie potrzebuję. 


preyświecać wzorem patryotyzmu, gotowości: do 


wszelkich ofiar i poświęceń, kiedy śmiało mo- 
żna było annym narodom mówić: uczeie się| kul 
patryotyzmu od Polaków.. Dzisiaj... nie cheę za- 


nadto pessymistycznie zabarwiać mego pisania, 
ale patrząe na tę niezmordowaną pracę Czechów 
na wszelkich polach publicznego życia, na cę nie- 
zmierną ofiarność, jaka u nich przenika wszyst- 
kie warstwy społeczne — nieraz sobie myślę, 
że nie zaszkodziłoby, żeby część pewna naszej 
młodzieży przez jakiś czas tuiaj bawiła i ztąd 
brała wzory na całe życie. Naturalnie, nie wzory 
z tego, co rzeczywiście nie jest godnem naślado- 
wania, jak właśnie obecna walka wyborcza mig- 


dzy młodo- a Btaroczechami przy wyborach do 
Rady miejskiej. Tem mniej zaś waikę tę uspra- 
wiedliwić mozna, że równocześnie na politycznem 


polu, a mianowicie co do polityki wiedeńskiej, 
zacierają się coraz bardziej różnice między tymi 
dwoma obozami. Objawem tego jesc mowa Gre- 
gra w Ślanie, i zgodność obu kierujących orga- 
nów czeskich w zapairywaniach, wypowiedzia- 
nych przy sposobności, gdy w Peszcie i Wiedniu 
z powodu śmierci Lonyaya przypomniano znane 
czeskie fundamentalne. artykuły. Mowa Gregra 
zapewne wam już jest w ogólnych zarysach zna- 
ną. Wrażenie jej było w całych Czechach nie- 
zmierne. Znaczna większość stronnictwa młodo- 
czeskiego przyklasnęła swemu przywódcy — uie- 
liczne tylko elementa rudykalae osłupiały ze zdzi- 
wienia, gdy (iregr postawi4 Bolidarność . klubu 
czeskiego w Wiedniu, jako naczelną zasadę  po- 
siępowania, a wobec nieustających pretensyj he- 
gemonicznych 1 gormauizacyjnych zjednoczonej 
lewicy radzi ścieśnić węziy, łączące wiedeńsuą 
prawicę, aby mie dopuścić powrotu do rządow 
lewicy. Ci, eo-się dziwili, zapomnieli chyba. o 
tem, że (iregr tę samą myśl wypowiedział nio- 
dawno w Sejmie czeskim, kiedy zwrócony do 
Niemeów grzmiącym głosem wołał: wobee wa- 
szych germanizacyjnych dążeń znajdziecie nas 
wszystkicn, młodych czy starych , -dumokratów 
czy feudałów, jak jeden mąż zjednoczonych. 

(o do „artykułów fundamentalnych" — to 
dziwnie zgodnie wypowiedziały ostatnimi czasy 
Narodne Listy i Folwiak, że akt ien należy do 
history, że ideałem Czechow nigdy on nie- byś, 


ze wsród nowych stosuuków nie można przyjimo- 


wać jako puukt wyjścia do akcji politycznej te- 
go, co powsiaio wsrod zupełnie odmiennych wa- 
runków i okoliczności, — że jednak mykłby się 
bardzo, ktoby maiemał, iż Czesi wyraekają się 
swego programu politycznego, którym było i jest 
zawsze rozszerzenie politycznego samorządu kró- 
lestwa czeskiego. "lo kategoryczne oświadczenie 
obu pism kierujących czeskich tem bardziej by- 
ło na czasie, że w Peszcie nastąpito pewne zbli- 
żenie między posłami czeskimi s węgierskimi, 0 
ktorem tu w Pradze mówią z wielkiem zadowo- 
leniem. „Fundamentalne artykuły“ obudziły — 
jak wiadomo — silną opozycyę nietylko ze siro- 
ny Niemców ale i Węgrów, eo sig mie mało 
przyczyniło do upadku gabinetu Hohenwarta. 
Czesi pouczeni tem doświadczeniem wiedzą te- 
raz, że neutralność Węgrów jest im dla osiągnię- 
cia ich celów politycznych niezbędna — a na 
odłożenie fundamentalnych artykułów do archi- 
wum historycznego zdaje się być ceną, za którą 
ta neutralność ma być okupioną. Tak przynaj- 
mniej tu w Pradze tłomaczą wysiąpienie obu 
głównych dzienników. 


EEEE 


Wiedeń, 23 lwstopuda. 

(=) Wiener Zing. ogłasza dziś cesarskie pi- 
smo odręczne, zwołujące Radę. państwa na dzień 
4 grudnia. Zarazem rozsyła prezydyum -Izby po- 
selskicj porządek dzienny pierwszego posiedzenia, 
zgodny z tem, cośmy onegdaj. o nim donieśli. 
Jest to porządek dzienny tak bezbarwny, jak 
gdyby był umyślnie w celu odjęcia mu wszel- 
kiego znaczenia wystudyowany. Znajdujemy na 
nim między ipnemi pierwsae czytanie wniosku 
Pascha o obniżenie stopy procantwwej z 6 na 5 od 
sta w tych wypadkach, w których inna stopa 
procentowa nie jest wyraźnie wymieniona. Nato- 
miast inne wnioski satuoistne, które również nie 
przeszły jeszcze p erwszegy czytania,8 które nie są 
tak piewinaej natury, są pominięte. Byioby jednak 
niedorzecznościę posądzać kogobądź na prawdę 0 
rozmyślue pominięcie tego lub vwego przedmio- 
tu, bu na porządek dzienuy pierwszego posiedze 
nia bierze się zawsze 4 spraw mniej ważnych 
cośkolwiekbądź bez wyboru, skoro wobec długie- 
go wywodu finansowego zazwyczaj nie nie do- 
staja się rzeczywiście pod obrady. 

Z zmian, kiore w czasie połrocznych wąkacyj 
parlamentarnych zaszły w składzie Izby posel- 
skiej, najwięcej widzimy w szeregach naszej re- 
prezentacyi. W miejsce é. p. [owarnickiego wy- 
brany został w okręgu wyborczym miast Rzesżo- 
wa, Jarosławia it. d. notaryusz p. Bartosze w- 
ski, który był także poprzednikiem ś. p. To- 
warniekiego w Radzie państwa. W miejsce p. Za- 
char ,ewicza wybrał Lwów p, Lew ak o w skiego, 
który rozpoczyna dopiero. swoją karyerę parla- 
mentarną. Nowy ten poseł może bardzo się przy- 
dać Kołu polssiemu ze względu na znajomość 
8praw kolejowych, połączoną zgorliwością o dobro 
kraju, zw którg wyintrygowano go z rady nadzor- 
ezej kolei wowsko-Czerniowieckiej, Poprzednik 
jego p. Zacharyewicz ałożył mandat, jak wiado- 
mo głównie dla złego obrotu sprawy decentraii- 
zacy kolejowej. Ta sama przyczyna głównie tak- 
że wpłynęła na postanowienie p. Bartmańskiego, 


że złożył mandat; w jego miejsce wybrała sziach- 
ta p. Stanisława Starzeńskiego. Pan Miko- 
łaj Krzysztofowiez niezbyt długo po złożeniu 
mandatu przez brata swego Józefa także uprzy- 
krzył sobie posłowanie; w jego miejsce wybór 
uzupełniający odbędzie się podobno pojutrze, d. 
25 b. m. Nakoniee p. Raczyński, poseł lwow- 
skiej lzby handlowej, przeprowadziwszy swój wnio- 
sek ułatwiający konwersją długów hipotecznych 
złożył mandat: wskutek zniechęcenia. Poseł ten, 
autor zuanego elaboratu dla Koła polskiego w 
sprawie „umowy między rządem a koleją Półno- 
ceną, nie zasłużył ziprawdę na zaczepki dzienni- 
karskie, jakoby, będąc członkiem rady nadzorczej 
kolei Karola Ludwika, *stronniczo był występo= 
wał w wspomnianej codopiero sprawie. Elaborat 
rzeczony najlepiej o tem świadczy. Wybór. uzu- 
pełniający odbędzie się dopiero po nowem ukon- 
stytuowaniu się lwowskiej Izby handlowej. 

W. miejsce zmarłego Kurandy wstępuje jako 
poseł wiedeński p. Kopp, który sam także 
wskutek niezgody z wyborcami złożywszy man- 
dat otrzymuje następcę w dawniejszym cyr- 
e swym w osobie p. Neubera. Poseł R e- 
schauer, złożywszy mandat, chociaż. w znanym 
niepięknym procesie uznany. zosiał niewinnym 
obrazy dziennika tyrolskiego, jest przez Niem- 
ców czeskich ma nowo wybrany. Zmarli posło- 
wie laudi i Klier, również z lewicy, nie mają 
jeszcze następców. 'W miejsce zmarłego Urbanka, 
także z lewicy, wybrali Niemcy czescy p. Has 
nischa, który był Jrbanka poprzednikiem. 
Nakoniec- w miejsce p. Jerzabka, który złożył 
mandat, wybrali Czesi p. Diiricha. 

Rządowa Polit. Corresp. potwierdza onegdaj- 
sze doniesienie nasze, że wspólna konferencya 
ministrów austryackich i węgierskich w Peszcie 
tyczyła się projektu ustawy o zaopatrzeniu wdów 
i sierót po osobach wojskowych. 


Ziemie polskie. 


Wybory w Poznaniu odbywają się obecnie do 
Rady miejskiej i wywołują bardzo żywą polemikę 
w tamtejszych dziennikach. Wedle osiatniego spisu 
ludność miasta Poznania wynosiła 65.713 głów, 
w“ tej liczbie 82.829 mężczrzn. Wojska. było 
4877, cywilnych mężczyzn 27.452. Prawo do 
głosowania miało tą razą 11.440 mężczyzn, gło- 
sowało zaś tylko 6550, czyli 57 na stu. Polacy 
byli pilniejsi tą razą i głosowało pewnie 70 z 
każdej setki, co jest jeszcze bardzo słabo, gdyż 
w taki sposób nie dojłziemy nigdy do dojrzało- 
ści politycznej, 

Czytamy w najnowszym numerze Katolika ta- 
ki głos boleści z Górnego Sląska. 

„Piekary móją się stać niemieckiemi i to pred- 
ko. Do tego ma służyć szkoła i jak się zdaje ko- 
ściół. Zaś. p. księdza Purkopa mieliśmy w szko- 
le raz tylko przez tydzień podczas mszy św. śpiew 
niemiecki i to w niedzielę o 8—9 z rana A te- 
raz zamiłkł Śpiew polski niemal całkowicie w ko- 


ściele, bp już tylko czasem po polsku Śpiewają. 


Lud szemrze, lecz sprawa swoim trybem idzie 
naprzód. (Spiewajcie po domach z całą rodziną. 
Bedakcyaj. Czy ait wię nie ujmie za biednym 
lutem polskim na Górnym Śląsku, któremu jut 
nawet modlić sig do Boga we własnym języku 
zabraniają ? Czy nikt nie doniesie biskupowi wro 
cławskiemu o tej krzywdzie, jaką w jego dyece- 
zgi czynią katolickiemu polskiemu ludowi? 

Oddział do spraw skarbowych Królestwa, 
istniejacy w Petersburgu i stanowiący pewną admi- 
nistracyjną instancyg od ezasu zRiesienia autono- 
micznych władz Królestwa ma także uleds temuż 
losowi. Obok nadzoru nad urzędami skarbowemi 
naszego kraju oddział petersburski miał pod swym 
zarządem i nierachomy majątek skarbu w Króle- 
stwie z wyjątkiem lasów, które oddano już da- 
wniej ministeryum dóbr państwa, Uznano więc 
za rzecz nienormalną, że istniała powna instytu- 
cya, mająca tylko część nieruchomego majątku 
skarha w swem zawiadywaniu, z drugiej zaś str0- 
ny znaieziono, że utrzymywać inatytueyę specyal- 
nie dla Królestwa, gdy podobnego biura nie mają 
inne prowincye państwa, nie ma racyi. Wobec 
tego, jak donosi: Now. Wrem., nastąpiło w osta- 
tnieh dniach porozumienie pomiędzy ministeryum 
dóbr skarbn i finansów co do zwinięcia oddziału 
do spraw skarbowych Królestwa i powierzenia 
Spraw, jakiemi zawiadywał, w części ministeryum 
c w części zaś ministeryum dóbr państwa. 
Jednocześnie postanowiono, że wydziały dóbr rzą- 
dowych, istniejące obecnie obok Izb skarbowych, 
ulegną zwinięciu, a sprawy, będące w ich zawia- 
dywaniu przejdą do obecnych zarządów leśnych, 
które przemienione zostaną na „urzęda dóbr pań- 
stwa”. Wnioski powyższe zostaną w tych dniach 
przedstawione do zatwierdzenia, a następnie będą 
wprowadzone w wykonanie z dniem 1 stycznia 
1885 r. 

W.pominaliśmy niedaw Bo o nowej sekcie, krze- 
wiącej się wśród żydów na Litwie i Busi 
i o „bracetwie duchowo-biblijnem*. 
Sektę pomieniouą cechuje, jak wiadomo, dążność 
do zbliżenia się ku religii Chrystusowej, zbliżenia 
się jednak tylko obyczajowego, etycznego, bynaj- 
mniej nie dogmatyczuego. Prostem następstwem 
tego zbliżenia musi być oczywiście jeżeli nie zu- 
pełne zerwanie z talmudem, to w każdym razie 
odstąpienie odeń w wielu punktach. Niedawno 
przywódcy tej sekty ogłosili odezwę, w której 
wyrażone było życzemię, aby bractwo biblij- 
no-duchowne zostało urzędownie uznane za 
wyznanie odrębne i jako takie oddzielóne 
od dzisiejszego wyznania mojżeszowego , od ży- 
dów talmudystów, z którymi istotnej łączności 


już nie posiada. Z powodu tej odezwy Nowostj|. 


piszą co następuje: „Aby zrozumieć eałą prakty- 
ezną doniosłość tego żądania, trzeba wziąć na 
uwagę wyjątkowe legalne położenie żydów, dą. 


jące przywódcom gmin talmudycznych ogromną 


siłę i prawa odnośnie do każdego pojedynczego 
ya a siły tej używają talmudyści między inne- 
mi przeciw odsiępcom, w rodzaju sdherentów 
duchowno-biblijnego bractwa. Jak wiadomo, wszę- 
dzie i po wszystkie czasy, po utracie samoistno- 
ści politycznej, przywódcy żydów starali się tym 
lub owym sposobem pozyskać innowiercze pra- 
wodawstwa ku obronie judaizmu. Udawało im się 
to wszędzie, mniej lub więcej — udało się także 
i w Bosyi. Zyd idący przeciw dążeniom, a tem- 
bardziej przeciw kultowi talmudystów , znalszłby 
się niejako wyjętym z pod prawa. Bez zachowa- 
nia kolei oddadzą go do wojska, oskarżą go o 


NOWA REFORMA. 


najcięższe przestępstwa, wystawią przeciw niemu 
fałszywych świadków i t.p., słowem na legalnej 
zasadzie zatrują mu życie, jeżeli go nawet nie 
unicestwią, U nas takim żydom gorzej, piż gdzie- 
kolwiek, a to dlatego, że w Rosyi ustawy nietyl- 
ko nadsją gminom żydowskim. prawo samorządu, 
ale jeszcze biorą pod swoją obronę obrzędy i 
naukę judaizmu. Trzeba przejść wprost do jedne- 
go z wyznań chrześciańskich, ażeby odstępca 
mógł się czuć bezpiecznym od knowań talmudy- 
stów. Ten ruch jednakże, jaki ujawnił się wśród 
żydowstwa na południu, lubo w zasadzie zbliża 
żydów do chrystyanizmu, nie jest jednak jeszcze 
wprost przejściem do niego. 

Tym więc sposobem sektanci pozostają wciąż 
w pewnej legalnej zależności od miejscowych 
gmin żydowskich dlatego, że prawo uważa ich 
za żydów, czyli za członków owych gmin, stano- 
wiących pośrednie ogniwo między państwem a 
każdym pojedyńczym żydem, we wszelkich wa- 
żniejszych aktach obywatelskiego życia, przy re- 
gestracyji, rozkładzie powinności i t p. Zbyte- 
tznem chyba, byłoby dodawać, że podobna zale- 
żność od żydowskich władz gminnych, czyli od 
tanatyczaych przywódców i krzewicieli talmudu 
pr sektantów w niezmiernie truduem poło- 
eniu*. 


Glos rosyjski o zjeźuzłe w Welehradzie. 


Dzienniki rosyjskie wpadają w malignę z po- 
wodu tysiącletniej rocznicy śmierci apostoła Me- 
todyusza w Welehradzie. Oto co w dalszym cią 
gu o tem tysiącleciu piszą Ptersburskije Wiedo- 
mosti: 

»„Tysiączna rocznica śmierci sławiańskiego a- 
postuła Metodyusza obchodzoną będzie dnia 5 
kwietnia 1885 r. nie tylko w Bosyi ale i w mo- 
rawskim Welenradzie, niegdyś rezydencyi Meto’ 
dyusza, dziś maleńkiej mieścinie. Odbyć się ma 
zjazd katolicki i unicki. 

Przypuszczać należy, że urządzającj ów zjazd 
przewidują, iż będzie bardzo licznym, skoro przy- 
gotowują 30000 baraków dla pobożnych pielgrzy- 
mów, z błogosławieństwem kuryi watykańskiej i 
jej jezuitów. Trudno byłoby nie upatrywać w 
zjeździe welehradzkim niejakiej mauifestacyi prze- 
ciwko Rosyi, która ze swoim petersburskim sta- 
wiańskim komitetem na czele zamierza uczcić 
pamięć swojego pierwszego apostoła. Nawet pol- 
ska prasa, jak to już raz zauważyliśmy, wyraziła 
przekonanie, że wybrano na zjazd niestosowny 
chwilę i że robione zawczasu przygotowania mo- 
gą nie odpowiedzieć rzeczywistości. Będzie to w 
samej rzeczy komiczne, jeżeli prawdziwi sławiań- 
Bcy biskupi nie stawią się na zamierzony zjazd 
w takiej liczbie, aby choć cokolwiek zasłonić u- 
ciekającą przewagę żywiołu katolickiego. Jakiemi- 
kolwiek byłyby nsiłowauia — a te bez żaduej 
wątpliwości są widoczne, i nawet w znacznej 
mierze — aby nauczycielskiej działalności Cyryl- 
la i Metodyusza nadać charakter współczesnych 
tendencyj katolickich. bezstronna nauka łatwo za- 
wsze zdoła wykazać naciągany ich fałsz. Z9 po 
dobny iałsz z łatwością daje się obahć przez su- 
mienne badanie dziejów stusunku dwóch sławiań 
skich aposwiów do Rzymu, wiadumo to wszyst- 
kim i każdemu również jasno jak i to, że pow- 
szechuie przyjęto nazywać św. Cyrylls i Meto- 
dyusza apostułami sławiauskimi. Ale jak to ró- 
wnie dobrze sddawua wiadomo, w iIuteresach 
polsko-kstolickiej sprawy zwykło się jak najmniej 
zwracać uwagi na historyczną sumienność. Umar- 
łych wstyd się nie ima — możnaby powiedzieć, 
a welehrudzka komedys nie obrazi szczątków Św. 
Metodyusza. Komedya ta naturalnie jest potrze- 
bną dle żywych. Przypuszczać należy, że przyj- 
mie w nich bliski udział także i owe fantasty- 
czne 9500 unitów, którzy podawali petycyę do 
papieża. Z tym warunkiem ogólno sławiański 
zjazd w  Welehradzie uie będzie właśnie tego 
znaczenia, jakie zdaleka już można w nim prze- 
widywać. * 


a 
Przegląd polityczny. 
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Reprezentacja nasza w parlamencie niemie- 
ckim w” pierwszych dwudaiestu czterech godzi- 
nach nowej kadencji parlamentarnej a trwania 
własnego mandatu, złoży!» do laski marszałkow- 


skiej znany z przeszłej kadeDcyi wniosek p. Leo- 
na Czarlińskiego 0 Uznanie rów nou- 
prawnienia języka polskiego w zie- 
miach, które wchodziły w gkład da- 
wnej Polski. Wniosek podało Koło polskie 
w niezmiennej niczem formie w jakiej był po- 
stświony w przeszłej kadencji. Podpisało go na- 
turalnie całe Koło. Dnia 21 b. m. oddano też 
wniosek o zniesieniu ustawy banicyj- 
nej, podpisany przez Koio polskie i centrum. — 
Wniosek co do ogradiczenia pracy ko- 
biet l dzieci w fabrykach oddano również 
podpisany przez Knło polskie i centrum. 

Z Wiednia donoszą, że utworzenie nowego bi- 
skupstwa obrządku wschodniego kaiolickiego w 
Stanisławowie zostało ze wzgiędów oszczędności 
odroczone. 5 

‘Dnia 21 b. m. ukonstytuowało się Koło pol. 
skie w parlamencie niemieckim. Pre- 
zegem óbrano p. Magdzinskiego, wiceprezesem 
Leona hr. Skórzewskiego, sekretarzawi pp, Br 
Graevego i Sietana Cegielskiego, KWesturem p, 
Mycielskiego. 

Jo komisy parlamentarnej wybrano pp. Ma- 
gdzińskiego, ks. dr. Jazdzewskiego, Leona hr. 
Skórzewskiego, zasiępesmi ach pp. Szczani- 
ckiego i Michała Kalksteina. 


Zaraz po ogłoszeniu cesarskiego pisma 6dręcz. 
nego, zwyłującego Radę państwa na dzień 4 gru- 
dnia — rozesłało prezydyum zaproszenia Na pierw- 
sze posiedzenie z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) pierwsze czyiii.e wniosku rządowego 
w sprawie sprzedaży budynku skarbowego: pod 
L. 799 przy Jacobergasse w Wiedniu; 2) pierw- 
sze czytanie wnioska deputowanych Toscha, dr. 
Nitsche i towarzyszy, o uregulowanie prawem do- 
zwolonej stopy procentowej; 3) sprawozdanie ko- 


misyi, budżetowej o 18 sprawozdaniu rocznem| 


komisyi długu państwa. í 
Wniosek deputowanego Toscha — postawiony 
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jeszcze d. 9 maja b. r. — zmierza do zniżenia 
stopy procentowej z 6 na 5 od sta, przez zmia- 
nę pierwszego ustępu $ 2 ustawy z 14 grudnia 
1866 r. tak, iż ów ustęp powinienby opiewać: 
„W rszie zastrzeżenia procentów bez oznaczenia 
ich wysokości, lub gdy procent pobiera się na 
mocy przepisów prawuych, należy przyjąć 6 od 
sta na rok.“ 

Według wiadomości z Pragi nie ułożono do- 
tychczas programu czynności Rady państwa w 
grudniu. Dopiero po zebraniu się Izby będą mo- 
gły kluby porozumieć sję w tym względzie. Ja- 
sna jednak jest rzeczą, iż z powodu krótkości 
czasu, Izba posłów zdoła oprócz ustawy o prowi- 
zorycznym poborze podatków załatwić zaledwie 
niektóre drobniejsze sprawy, 


dysch zawodowych daleko poatąpić i nie może 
się w świecie poruszać z tą swobodą, jakiej 
przyszłemu technikowi nieodzownie potrzeba. 
Ziąd też rodzice, dbali o dobro moralne i mste- 
ryalne swych dzieci, narażeni na zawody, coraz 
więcej odejmują swe zaufanie szkole realnej, 

Już ten brak, który w myśl powołanego roz- 
porządzenia W. e. k. Ministeryum od lat pięciu 
powinien był być wypełniony, Świadczy o nie 
dość troskliwej opiece, jaką władze zwierzchni- 
cze rozciągają nad naszemi szkołami realnemi. 
Ale są jeszcze inne dowody, które brak dostate- 
cznej opieki stwierdzają. A więc naprzód w Ra- 
dzie szkolnej krajowej nie ma sni jednego człon- 
ka, czy to autonomicznego czy to państwowego, 
którego uprzednie studya dozwalałyby przypusz- 
czać, że jest gruntownie obeznany z naturą nauk 
technicznych i z potrzebami szkół realnych. Za 
tem idzie, po pierwsze, że nadzorowanie szkół 
realnych jest niedostateczne, gdyż inspektor nad- 
zorujący nie wykształcony technicznie, nie do- 
strzeże ani usterek, popełnianych w metodzie 
nauczania przedmiotów technicznych, ani braków 
w samym pianie, jakieby mógł zauważyć grun- 
townie wykształcony techuik, w skuiek czego te 
usterki i braki coraz bardziej się zakorzenisją 
i pomyślny rozwój szkół tamują; a powtóre, że 
projektowanie zmian, mających na celu ulepsze- 
nie szkół realnych, w takim stanie rzeczy jest 
utrudnione, a nawet niemożliwe. Następnie na 
czele naszych szkół realnych postawiono WBZĘ- 
dzie mężów, wprawdzie zasłużonych i wypróbo- 
wanych na polu szkolnictwa, wszakże ci mężo- 
wie, jako dawni pedagogowie gimnazyalni, yt 
wżyci w system gimnazyalny, nauczania chcieli- 
by ten system wprowadzić do szkół realnych bez 
zmiany, jakiej wymaga częstokroć odrębność stu- 
dyów realnych. Oprócz tego dyrektorowie szkół 
realnych, chocisżby i przejęci miłością do kie- 
runku realnego i wyposażeni w odpowiednie 
wiadomości, nie mogą należycie kierować zakia- 
dami, im powierzonymi, pod względem uwiejęt- 
nym, a puwodu bowiem licznych prac biuro- 
wych i administracyjnych nie mają na to cza- 
su. Nie można nadto pomiu4ć milczeniem tej 
smutnej okoliczności, że w jednej ze szkół real- 
nych krajowych, jednej z najliczniej UCZĘBZCZA” 
nych, od kilku lat funkcyą dyrektora pełni pro- 
fesor obok swych obowiązków nauczycielskich, 
eo naturalnie jeszcze bardziej utrudnia odpowie- 
dnie kierowanie zakładem. 

Upadek e. k szkół realnych w naszym kraju 
tak pod względem ich frekwency:. jakoteż pod 
względem rezultatów naukowych, jakie młodzież 
z nich wynosi, zwrócił uwagę Towarzystwa Po- 
litechnicznego we Lwowie jeszcze w roku 1879; 
wskutek czego też Tuwarzystwo wniosło petycję 
do Sejmu, domngającą się reformy szkół średnich 
w tym kiorunka, aby zamiast istniejących szkół 
gimnazjalnych i realnych, utworzono jednolitą 
szkołę przygulowawczą tak do uniwersytetów, 
jak też ido szkół politecznicznych. Wszelako, gdy 
taka reforma napotyka na wiełkie trudności, prze- 
to w dzisiejszym sianie jako pierwszy i najdziel- 
niejszy Środek do podźwignięcia naszych szkół 
resinych z upadku do przywrócenia im zaufania 
kół inteligentnych i do zapewnienia im natural- 
nego rozwoju, widzi Towarzystwo politechniczne 
wprowadzenie do tych szkół planu moralnego, 
wskazanego w powołanej powyżoj iastrukcyi. 

Jakoż wprowsdzenie obuwiązkowej i metody- 
cznej nauki języka francuzkiego i angielskiego, 
w zamian za łacinę i grekę, uprawiauą z takim 
skutkiem w gimnazysch, spotęgowałoby środki 
dydaktyczne i postawiłoby pod względem wy- 
robienia jęöykowego i wykartałeenia idealnego 
wychowańca szkół realnych, na równi z wycho- 
wsnieim szkół gimnazyalnych a nadto umoże- 
bniłoby mu w dalszych studyach na politechni- 
ce czerpanie wiadomości z literatur Dęjbogatszych 
w kierunku technicznym, Już samo wprowadze- 
nie obowiązkowej nauki tych języków odciągnę- 
łoby wiele młodzieży, a nawet majętniejszej, od 
glmnazyów, dzić ze szkodą kraju tak przepełnio- 
nych, i zwróciło ją ku szkołom realnym. 

Innym środkiem ulepszenia krajowych szkół 
realnych, byłoby powierzenie tak zwierzchniego 
nadzoru, jako też bezpośredniego kierownictwa 
szkół realnych mężom, którzy obok gruntownych 
wiadomości pedagogicznych, posiadają gruntowne 
wykształcenie techniczne, | zmniejszenie tym 
mężom czynności biurowej i administracyjnej, 
aby tak nadzór jak i kierownictwo, mogły się 
odbywać z całą swobodą i wszechstronnie, a nie 
pobieżnie, jak się to dotychczas dziać zwykło. 
Taki nadzór i takie kierownictwo i przy dzisiej- 
szym Stanie gron nauczycielskich, popchnie szko- 
ły realne na właściwe im tory i uczyni z nich 
zakłady naukowe pożyteczne, które naród umiiuje 
i poważać będzie. 

„Ostatnim wreszcie środkiem byłoby umożebnie- 
nie abituryentom szkół realnych zapisywania się 
w charakterze słuchaczów zwyczajnych na nie- 
które wydziały uniwersyteckie, jak wydział me- 
dyczny i sekcya nauk przyrodniczo - matematy- 
cznych na wydziale filozoficznym. Wszakże, gdy 
takie wymaganie, lubo uprawnione. i w Niem- 
czech na korzyść szkół realnych pewnej katego- 
ryi już załatwiono, u nas natrafiałoby ono jeszcze us 
pewne trudności; dlatego o tym środku wspomi- 
na się tylko jako dalszym, w przyszłości pozy- 
skać się mającym. 


Aranik a. 


— 
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Konsekracya kościoła i ołtarza, świeżo wykoń- 
czonego u 00. Dominikanów, odbyła się wczoraj 
W obeuności licznego duchowieństwa i iłumów po- 
bożuej publiczności. Obraądku poświęcenia dokonał 
biskup krakowski JE Najprzewielebniejszy ka. Albin 
Dunsjewski, w towarzystwie biskupów Krasińskiego 
i Janiszewskiego i kanoników : Gawrońskiego, Matz- 
kego i Polkowskiego. W licznem gronie duchownych 
znajdowali się wszysey przełożeni krakowskich agro- 
madzeń sakonnych , oras przybyli umyślnie na uro- 
czystość 00. Dominikanie z innych klasztorów gali- 
oyjskich, a pomiędzy tymi, czcigodny ks. Wincenty- 
Marya Podlewski, były przeor krakowskiego konwentu. 
Straże ogniowe miejska i ochotnicza pod zwierzch- 
nistwem swoich prsełożonych utrzymywały porzą- 
dek W kościele, który na zewnątrz ubrany był fia- 
gami. 

Świeżo ukończony wielki ołtarz, imponujący roze 


Na sobotniem posiedzeniu parlamentn 
niemieckiego dokonanym został wybór pre- 
zydenta i wiceprezydentów. Pierwszym obrano 
dep. Wedell-Piesdorta (konserwatystę) 261 gto- 
sami na 338 obecnych w sali, wiceprezydentów 
zaś jednogłośnie zatwierdzono dotychezasowych 
Frenkenstelna (z centrum) i Hoffmanna (a partyi 
wolnomyślnych). Już na pierwsze posiedzeniu 
między prezydentem a większością zaszło pewne 
niepurozumienie, Izba bowiem odrzuciła jego pro- 
pozycye tak co do porządku dziennego, jak i co 
do terminów następnego posiedzenia, 


W dalszym ciągu rozpraw w sprawie tonkiń- 
skiej wystąpił p. Ulemenceau w francus- 
kiej Izbie deputowanych z żądaniem 
przedłożenia Izbie protokółu z posiedzeń komi: 
syi dla spraw Tonkipu. Przy tej sposobności nie 
szczędził Ferremu w imieniu sweich przyjaciół 
politycznych ciężkich zarzutów, oskarżając go o 
chęć oszukania reprezentacyi narodu, 0 wprowa- 
dzenie kraju w błąd co du właściwego stanu 
rzeczy w Tonkinie, nazwał postępowanie prezy 
denta gabinetu uieczysteja 1 uiepuiitycznem. Na 
to z Gym spokojem odpowiedział mu pierwszy 
minister, powołując się na fakta, dla których nie- 
podobieństwem jyst zdać [zbie szczerego spiawo- 
zdania 4 posiedzen kotmisyi tonkińskiej, „Mamy 
do czynienia — mówi Ferry — z nieprzyjacie- 
lom, który podstępnie względem nas uziałając, 
czycha tylko na sposobność przeniknięcia naszych 
pianów, bądźto wojenuych, bądź dyplomatycznych. 
Dlatego niepodobieństwem mi jest publicznie o- 
glaszać wyniku dyskusji, przeprowadzonyci w 
komisyi dia spraw lonkinu. „W końcu przelnó- 
wienia swego dodaje: Żądam więc odrzucenia 
wniosku p. Ulemenceau, albo zmuszony będę 
z zajmowanego staDowiska prezydenta gabinetu i 
ministra Spraw zewnętrznych ustąpić. Żywe po- 
ruszenie w lzbie. Ulemenceau raz jeszcze zabiera 
głos. Izba jednak żąda zamknięcia dalszych obrad 
i przechodzi do głosowania, przyczem odrzuca 
wniosek Clemenceau 288 przeciw 212 głosom. — 
Zwycięstwo rządu sianowcze W podobny Sposób 
1 interpelacyą Andrieux'a uchylono a Izba prze- 
szła do dyskusyi nad budżetem. 


Zaburzeniastudoncekie w Madrycie, 
o których w ostatnim numeize podaliśmy tele- 
graliczuą Wzmianaę, Spowodowane były nieodpo- 
wiedniem poSiępuwaDiei wiadz duchownych ka- 


tolieckich. Bzecz się tak miała: Przy uiwarciu 
roku szkołuago misd mowy pewien ropubirtań 


skich zasad prviesur, przyjaciel Uastelata, poczem 
mowę tę ogioszuny drukiem. Ź powodu wybitnych 
w niej republinauskich zasad władze duchowne 
ekskomunikowały tę broszurkę i zabromły Jej 
czytania. Liberalni Studenci zażądali tedy vd re 
ktora uniwersytetu pozwolenia ma zrobienie de- 
monstracyi przeciwko duchowieństwu, dali się 
jędnak od tego zamiaru odwieść i tylko w libe- 
ralnych organach miejscowej prasy ciągie agita- 
cyę podsycano. Ruzdrażnienie umysiów doszło 
wreszcie do tego, że w ubiegły poniedziałek i 
wtorek gromady studentów liberalnych przeciągały 
przez ulice miasta 4 okczykami na cześć „wol- 
ności nauczania”. Po drodze liczba orszaku stu- 
denckiego wzrastała. Doszedłszy przed dom pre- 
fektury policyi wysłali deputacyą do prefekta, 
Ten przyjął ję, lecz podczas, gdy rozmawiali na 
górze, na ulicy przyszło do starcia między stu- 
dentami a agentami policyjnymi. Bójka przybrała 
nawet dość groźny charakter, policyancei użyli 
broni białej, przyczem kilkunastu studentów nie- 
bezpiecznie poraniono.  Rozjątrzeni tem starciem 
demonstranci pociągnęli przed redakcyę dziennika 
Globo, gdzie wznowili okrzyki na cześć Casie- 
lara, a przed biurem Siglo Futoro wygwizdali 
ultramontańskich redaktorów. Aresztowań było 
kilkanaście, wszystkiech jednak wypuszczono na 
wolność za wstawieniem się rektora, który tym 
sposobem zapobiedz chciał dalszym rozruehom. 
Bzeczywiście powróciło już wszystko do dawnego 
stanu, wykłady odbywają się jak zazwyczaj, tylko 
kręcą się jeszcze urzędnicy policyjni przed gma- 
chem uniwersyteckim. 


Serbska skupczyna ma być rzeczywiście 
w ciągu miesiąca grudnia zwołaną , wkrótce je- 
dnak potem odroczoną. Właściwa sesya przypada 
dopiero w połowie marca 1885 r. To opóźnienie 
terminu zebrania się prawodawczego ciała nie jest 
bezpodstawne. Ponieważ budżet na rok 1884/85, 
jak wiadomo, podczas ostatniej sesyi skupczyny 
zatwierdzony Zest, przeto skupczyna zajmie Się 
teraz jedynie reurgauizacyą wład. adi nistracyj- 
nych i skarbowych, do czego odpowiednie wnio- 
ski rząd już wyprewował, Zo jedusk w ostatnich 
czasach zaszły pewne gabinelwwe zwany, 8 tekę 
skoruu vd bardzo niedawna dopiero objął pan 
Uaraszanin, przeto niepodobna byłoby teraz już 
pizedsiębrać reorganizacyi władz, których wsdli- 
wości obecny minister nie miał jeszcze sposobności 
dokładnie rozpoznać. 


| 7 —xzm£jEs tt "JW" WE ONAR OANONAR | 
Sprawy szkolne. 


(Lwowskie Towarsystwo polstechnicene w sprawie 
sskół realnych). 


Lwów, 21 listopada 
(Dokończenie). 

Wskutek tego, młodzież nie wynosi ze szkół 
realnych należytego wyrobienia językowego, W8- 
dliwie się wyraża a gorzej jeszcze pisze, pod 
wzylędem estetycznego i idealnego wykształcenia 
ustępuje imiodzieży kończącej gimnazya, 8 nadio 
nie Babywszy w szkole należytej Zn8jODOACI ję- 
zyków nowożytnych, nie może w dalszych atu- 


Kraków 25 Listopada 1884. 
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miarami (24 metry wysokości, 8 m. 50 ctm. szero- 
kości) okazale się przedstawia. Projekt ołtarza i plan 
we wszystkich szczegółach wykonany został przez 
obecnego przeora O. Maryana Pavoni. Nad budową 
ołtarza pracowano przez lat siedm. Całość utrzyma- 
ną jest w stylu gotyckim ozdobnym. Nagromadzona 
tu tak wielką ilość tych ozdób, iż wzrok gubi się 
niemal w szczegółach , nie mogąc odrazu objąć ca- 
łońci. Dwadzieścia pięć figur świętych pańskich zło- 
couych i kelorowanych mieści się w ołtarzu. Są to 
figury snycerską robotą z drzewa wyrzeźbione, a wy- 
konane po części na miejscu przez p. Wita Wisza, 
po części zaś sprowadzone z zagranicy. Oprócz nich 
cztery płaskorzeźby z kararyjskiego marmuru treści 
biblijnej, wykonane w Monachium, zdobią boki oł 
tarza, poświęconego czci świętej Trójcy, jak i kościół 
00. Dominikanów. 

Cała architektoniczna część nowego ołtarza zbu- 
dowaną została z nader kosztownych marmurów 
przeważnie włoskich , różnokolorowych. Robovy głó- 
wne wykonano w pracowni braci Trembeokich, dro- 
bniejsze zaś u p. Józefa Kuleqzy Prace pozłotnicze 
wykonali pp. Koralemicz, i Gąsecki, wszyscy ręko 
dzielnicy krakowscy. Koszta budowy wynosić mają 
60.000 słr. Czynnym bardzo przez ciąg całej bu- 
dowy oprócz ks. Pavoniego, był kierujący fa*howo 
robotami braciszek zakonu Dominikanów Dami n, 

Nabożeństwo rozpoczęło się o godz. 8 rano, a 
po niem nastąpił o 2'/, obiad, na «wtóry zaproszono 
także wiele osób Świecmich i pracujących przy bu- 
dowie rękodzielników. Wśród zaproszóuych zaajdo- 
wali się oprócz wieln innych osob prezydent sądn 
Zborowski, dr. Weigel, delegat Bąńsai, mietrz Ma- 
tejko, dr. Szlschtowski, dr. Szmidt. Ogółem zasia- 
ddo do stosu 150 osób. Pierwszy toast wzniósł bi- 
skop Dunajewski za zdrowie przeora. "- 

Do zarządu nowej czytelni akademickiej wy- 
braui zostali: przewodniczący Szymon Bernadzikow- 
ski sł. wydziału lekarskiego, zastępca przewódniozą- 
cego Kazimiera Hałacitski sł. wydziaćn prawniczego, 
podskarbi Udziela sł. wydz. lekarskiego, bibliotekarz 
Alfred Błumenetok sł. wydz. prawniczego. Wydziało- 
wymi wybraui zostali z wydziału prawniczego: Al- 
binowski, Haitlinger, Jaworski, Ulszewski i P rokosz 
z wydziału lekarskiego: Głuchowski, Jeudl, nszcz- 
kiewicz, Michalik, Mikołajski, Strumieński, Tyszecki, 
Wilson, z wydz. filozoficzuego: Bystroń i, K=necny, 
Zastępeami wydziałowych wybraui zostali z wydziału 
prawniczego: Fiderkiewicz, Onyszkiewicz i Tilles, z 
wydz. lekarskiego : Baraniecki, Urossek i Szulisław- 
ski, z wydziału flezoficznego: Auczyc, Grotowski, 
Niebieszozański i Słuzawski. 

Towarzystwo muzyczne. Wczoraj odbyło się w 
gali tutejszego Towarzystwa mnzycznego zgromadze- 
nie ogólne członków tegoż Towarzystwa. Przewo- 
duiczący prezes ks. Aleks. Czartoryski, zagajając 
zgromadzenie, stwierdził pomyślny rozwój tej insty- 
tucyi, po czem sekretarz dr. Stodolak odczytał spra- 
wozdanie sa rok ubiegły, która podamy jutro. — 
Pvdskarbi p. Móńldner odczytał zestawienie kasowe. 
Zgromsdzenie przyjąwszy sprawozdania do wiadomo- 
ści, udzieliło zarządowi absoiutoryum. Nastąpiły wy- 
bory w miajsce noiępujących s kolei pp. dra Asny- 
ka Adama, Schwarza Henryka i dra Żeleńskiego | 
Władysława. Na 25 głosujących wybrani zostsli na 
dalsze trzechlecie dr. Żeleński Wł. i Schwarz Hen- 
ryk delegatami artystycznymi, dr. Adam Asnyk de- 
legatem administracyjnym. Zgromadzenie zatwierdziło 
także na rok następny dotychczasową komisję kon- 
trolującą, w skład której wchodzą pp. Jan Greisler. 
dr. Michai Icheiser i p. Winceuty Kornecki, Aseso- 
rami i skrnmiatorami na egroimadzeniu byli zapro- 
szeni przez przewodniczącego pp. dr. Biesiedecki i 
Towiański. 

Towarzystwo Łyżwiarskie urządziłe tegoroczną 
śliggawkę na tych samych siawach obok ogrodu 
botanicznego, jak w roku zeszłym. Jeżeli mróz po- 
trwa, ślizgawka we środę będzie otwarta. Sezon po- 
czynając się już w listopadzie zapowiada się bardzo 
korzystnie. Wydział dokłada też wszelkich starań, 
aby tę tak abawienną dla zdrowia rozrywkę ile 
możności uprzyjemnić i urozmaicić. Trzy razy w ty- 
dzień przygrywać będzie muzyka. przygotowuje się 
kilkə festynów mna lodzie, tak dziennych, jak wie- 
czornych, i wprowadz»no miektóre ulepszenia. Aby 
ułatwić naukę ślizgania się, stara się wydział o sta- 
łego nauczyciela ślizgawki z Warszawy lub z Wie- 
dnia. Ceny biletów wstępu są i w tym roku bar- 
dzo niskie, a dla uczącej się młodzieży, Jeszcze o 
połowę zniżone. Towarzystwo Łyżwiarskie, budząc 
ruch towarzyski w mieście, przyczyniając się do 
kształcenia ciała, liczy i w tym roku na poparcie 
ogółu, od którego dotąd doznawało wiele sympatyi. 
W skład Wydziału Towarzystwa Łyżwiarskiego wcho- 
dzą: Hr Andrzej Zamojski prezes, dr. Adam Dobo- 
Bzyński wiceprezes, Władysław Grabowski gospo 
darz, Władysław Dyktarski, dr. Henryk Fe,utnch, 
Władysław Kaczmarski, dr. Kazimierz Kirchmayer, 
Władysław Krasowski, ks. Andrzej Lubomirski, hr. 
Adam Tarnowski, hr. Juliusz Tarnowski. 

Klub tyżwiarski ogłasza, Że rozpoczętą już zo- 
stała sprzedaż biletów na ślizgawkę która nadal, jak 
dotąd, odbywać się będzie na stawie hr. Potockiego 
obok ogrodu botanicznego. Cena biletów wyncsi: 
słr. 4 dla członka zwyczajuego, złr. 3 dla rodziny 
każdego członka zwyczajnego, złr. 3 dla garnizonu, 
oraz cent, 25 za jednorazowe wejście. Nahywać je 
można w handlu p Fiszera w BSpiskim pałacu, w 
agensyi ogłoszeń przy ulicy Wiślnej, oraz na miej- 


rym młodzież akademicka wystąpi w piąt<k, zapo-|w ogólności, a dla ks. Kalinki w szczególności ; ra- 
wiada się nadzwyczaj świetnie, Oprócz p, Włady |dości z powodu usadow'enia się OO. Jezuitów w Do- 
sława Górskiego, skrzypka, który umyślnie w tym|bromilu; uznaniu nakoniec dla błogiego dzieła wy- 
celu przybędzie z Warszawy, deklamewać będzie p. | zucia OO. Dominikanów lwowskich z pewnej części 
Helena Modrzejewska, wreszcie wezmą udział w kon |ich garderoby, pismo konserwatywne poświęció po- 
cercie chóry amatorskie i orkiestrą 13 pułku z ka-| winno więcej artykułów, dłuższych i z wyższym po- 
pelmistrzem swym p. Hockiem, Program ogłosimy |lotem pisanych. Ale-czy sprosta temu wszystkiemu 
później Kronika Przeglądu, jeżeli pójdzie za przykładem 

P. Sewer Maciejowski, znauy powieściopisarz | olimpijskiego swojego pierwowzoru. który pierws.e 
bawi w naszem mieście. wieki panowania swego wypełnił lekkomyślnemi do- 

Gmach pocztowy. Ministerstwo handlu zażądało | syć awanturami miłosnemi i maskaradami, jako ła- 
od Rady miejskiej krakowskiej przyspieszenia spra- | będź. jako deszcz złoty, jako cień nocny, jako byk 
wy odstąpienia ckoło 400 sążni placu miejskiego | nakoniec. Piękna to będzie historya, gdy naraz sy- 
na Kotłowem pod budowę gmachu, mającego pomie-|nalek Czasu pojawi się na chodnikach naszych, 


Jéis urząd pocztowy główny i telegraficzny. — O|przypuściwszy W postaci wesołego capka*. 


ile się dowiadnjemy, sprawa ta będzie przedmiotem ary 23 listopada. Dnia 21 b. m. znaleziono 
obrad i uchwały czwartkowego ku temu umyślnie |zwłoki przemytnka, który idąc do Racławio w Kró- 
zwołanego posiedzenia pełnej Kady. Rząd zgadza |lestwie Polskiem z wódką, sam nietrzeźwy, zamarzł 
się również, aby budowa gmachu tego oddaną zosta- |na drodze, przy 15 stopniach Reaumara. 
ła jednemu z krakowskich najbardziej renomowanych| _ Zmarli. W Warszawie zmarł Ś. p. Szczepau Doliwa, 
architektów — w ton sposób stanie się zadość i to-| oficer wojsk polskich z 1831 r radca Tow. Kre- 
warzystwn technicznemu, które najsłuszniej domaga | dytowego i były sędzia pokoju, człowiek powsze- 
się, aby bndowle rządowe w Krakowie projektowa- | chnie szanowany. 
nemi były przez tutejszych architektów, Konstanty Pawlikowski oficer legii nadwiślańskiej 
Qtwarcie ulicy. Obok budynku św. Ducha ma|zmarł 19 b. m. w Drwinowie. 
być otwartą ulica prowadząca ku plantacyom. Wyrazy współczucia głoszą  Pietierb. Wie- 
w koncercie grudniowym Towarzystwa muzy |dom. z okazyi wiadomości o ewentualnem zawiesze- 
cznego pozna Kraków dzieło, które Verdiego przy |niu wydawnictwa Nowyj Prołom. Współczucie swe 
schyłku życia nową okryło sławą, jest niem znakomite | dziennik p Awsejenki wypowiada w następujących 
„Requiem napisane na cześć poety włoskiego Manzo- | wyrazach: „Z galicyjskiej Ruel nadeszła wiadomość, 
niego, że Nowyj Prołom, gazeta redagowatwa przez p. Mar- 
Ku uczczeniu pamięci Kopernika zamierzają pp | towa w narodowym dnchu, według węselkiego praw- 
technicy - urządzić iw. grudniu wieczór artystyczny. dopodobieństwa bęnzie musiała zawiesić swoje istnie- 
(Jak słyszymy p. Klamrzyńska, ceniona w Warsza-|nie, a to z powodu braku Środków pieniężnych, w 
wie śpiewaczka, została zaproszoną do wzięcia udzia- | które, według naszych informacyj, niezbyt też bo- 
łu w tej uroczystości. gatem jest i Słowa p. Płoszczańskiego, rozchodzące 
Na wystawę Tow. przyj. sztuk pięknych nade-|się w bardzo wielkiej liczbie egzemplarzy. Literackie 
szły: Abramowicza „Kwieciarka*, Drożdżeńskiego | zbliżenie Galicyi z Rosyą, o którem mówili tak nie- 
„Portret damy“, Kossaka Juliusza „Pochód na Sy-|dawno galicyjscy goście w Petersburgu, p. Naumo- 
bir“, Sokołowskiego „Panicz i dziewczyna", Styki |wicz i redakter Słowa, znajdowało prozelitów pra- 
„Pochód na Sybir“, Niemczykiewicza „Dwa krajo-| wie wyłącznie w tych dwóch organach prasy, tak 
biazy*, Mańkowskiego „Staruszka“ akw., Kozakie- |zwanego śŚwiętojurskiego kierunku. Jeżeli można 
wicza „Do kąpieli* rzeżba w drzewie, przypuszczać, że współpracownicy Prołomu przystą- 
Lwów, 22 listopada Dzisiaj ukonstytuowała się |pią do Słowa, to wrazie zawieszenia tego ostatnie- 
Rada nadzorcza miejskiego muzeum przemysłowego, |go, narodowa rosyjska partya w Galicyi nie będzie 
po dokonanych poprzednio wyborach członków z po-| miała swojego organu. Tymezasem zadanie, do jakie- 
jedynczych korporacyj rękodzielniczych. Prezesem|go dąży ta partya, Zadanie podniesienia duchowe- 
obrany p. Franciszek Bałutowski, zastępcą p. Lu-|go narodowego poziomu, niezmiernie potrzebuje ży: 
dwik Wierzbi-ki, do komitetu zarządzającego wybra- | wego i poczciwego organu. Smutno byłoby gdyby 
no pp. Bodyńskiego, Bykowskiego, hr. Dziednszyc- | nikt nie zapobiegł przewidywanej katastrofie". 
kiego, Świstarskiego, Wereszezyńskiego, Wierzbie- 
kiego, a na wniosek p. Świsterskiego, celem zmia- 
ny statutów, wybrano komisyę złożoną z pp. Bo- 
dyńskiego. Bykowskiego, Walichiewicza. Pan S. Z. w Krakowie: Czyż Pan nie zroznmia- 
Andrzej Faugor, doktór praw, profeser umiwer-|łeś jeszcze, że powodem naszego milczenia wobec 
sytetu lwowskiego, dziekan i senior Wydziału pra-|tych, którym Pan chcesz abyśmy odpowiadali, jest 
wą i administracyi, były rektor uniwersytetu, pre- | nie jakaś pobłażliwość, ale najgłębsza pogarda i wstręt 
zes Kkomisyj egzaminów prawno-historycznych i były |do dotykania się czegoś podobnego ? 


adwokat krajowy, przeżywszy lat 70, zmarł we 
Lwowie dnia 28 listopada b. r. 


Baccilius polityczny. Wiener Allg. Zeit. pisze Dział ekonomiczny. 


w Drze z 22 b. m.: „Patologia polityczna winnaby 


się poważnie zająć zbadaniem bacoiiłnaa, który 
w szeregach politycznych indywiduów takie straszli- Bank krajowy. W. Allg. Ztg. pisze: „Ruchliwy 
we spustoszenia zrządza, aby raz przecie wynalezio- | dyrektor galicyjskiego Banku krajowego dr. Alfred 
ne środek na wygubienie, lub przynajmniej ograni-|Zgórski podczas ostatniego swego pobytu w Wie- 
czenie tej tak niebezpiecznej dla narodów i tak ni-| dniu zawarł z generalnym dyrekierem kolei skarbo- 
szcząco oddziaływającej pleśni. Choroba nie jest|wych umowę, mocą której Bank krajowy obej- 
wprawdzie świeżej daty, ale w najaowszych dopiero | muje cały obrót pieniężny galicyjskich kolei skar- 
czasach przybrała charakter epidemii, której) bowysa Warunki mają być dia.obu stron bardzo 
arogość jest tem giroźniejszą, że jej symptomata po-| korzystne. Współzawodnikiem był gal. Bank hipo- 
wierzchownie dosirzedz się nie dają. Zarażony w |teczny, który — pominąwszy okoliczność, że jako 
mowie będącym bacoillusem , fizycznie zachowuje | zakład prywatny musiał ustąpić zakładowi, przez 
zdrowie, które się może nawet polepaza, przyczem |kraj gwarantowanemu -- już z tego powodu nie 
jednak charakter jego ulega gwałiownej odmianie. | mógł być uwzględniony, iż szeroko rozgałęziona or- 
Przebieg słabości jest szczególny. Nawiedzony nią | ganizacya Banku krajowego do takich operacyj pie- 
ucauwa jednego dnia, jak się jego polityczny sposób |niężnych o wiele go czyni sposobniejszym, aniżeli 
myślenia zwolna ulatnia; ideał, w który wczoraj wie- | lwowski instytut hipoteczny, ograniczony na central- 
rzył, blednie coraz bardziej, aż w końcu znika cał-|ny zakład i trzy filie. Ta okoliczność też powinnaby 
kowicie. Naraz widzi on świat w zupełnie innem | spowodować istniejące w Galicji prywatne koleje, 
świetle, pewien rodzaj znieczulenia na wrażenia |ażeby także Bank krajowy uczyniły swoim bankiem.* 
barw ogarnia jego organa wzroku, lecz osobliwie| Dziennik polski zaś donoBi o Banku krajowym: 
na widok kolora czerwonego w rozmaitych tegoź|  „Reskryptem z dnia 11 listopada 1884 r. do 1. 
odcieniach, popada pacyent w kurcze, których gwał- |58.564 zaliczył Wydział krajowy miasto Brzeżany 
towność stoi w stosunku prostym do sympatyi, jaką |do rzędu miejscowości, podlegających podatkowi do- 
pożałowania godny chory dla tej właśnie barwy po-| mowo-czynszowemu, w których Bank krajowy udzie- 
przednio żywił. Również do mózgu dotkuiętego tą|lać może, w myśl § 4 statutu. pożyczek hipotecz- 
chorobą znajduje mikroskopijny potworek drogę, |nych na domy murowane mieszkalne. 
gdyż w krótkim czasie zagnieżdła się tamże idea] „4'/, pret. listy zastawne Banku krajo- 
fixe, że on jeden tylko politycznem zdrowiem się| wego wprowadzone zostały Na giełdę wiedeńską 
cieszy — podczas gdy cała reszta ludzkości cierpi| przed kilku dniami po kursie 91:25 do 91:75, a 
na rozpaczliwe zapoznanie okoliczności i stosuaków |dnia 21 b. m. sprzedał Bank dla krajów koronnych 
Dopiero z zupełną utratą wszelkiego sposobu myśle- |w Wiedniu znaczniejszą partyę tych listów po kur- 
nia i przekonania, choroba dochndzi kresu“. sie 9150 — jest więc wszelka nadzieja, że ten 
Z kroniki J. Lama. „Czas podaje uroczyście rękę | znakomity papier, mający wszelkie widoki na zna- 
p. Masłowskiemu, który zakłada we Lwowie jego|czną jeszcze zwyżkę kursową, nietylko w kraju, ale 
filię. Poważny Kronos zjadał dotychczas wszystkie|i na giełdach Światowych znaczniejszy zapewni 80- 
swoje dzieci; ale tym razem przezerna ciocia Kizia, | bie odbyt.“ 
zamiast niemowlęcia podsunęła mu salceson od Ar-| Z kolei Karola Ludwika. Od 1 grnduia b. r. 
mółowicza, a Zewe-Przegląd ocalał, i oszańcowany | począwszy użytą będzie kolej lokslna Jarosławsko- 
w drukarni Pillera poskramiać ma jak powiada Czas] Sokalska także do przewozu przesyłek pocztowych 
„obrzydliwości* pism lwowskich. Zaznaczyłem już|i to równocześnie w obydwóch kierunkach 
raz, że liberalizm prasy tutejszej jest w istocie tro-| Z wiosną zaś przyszłego reku kursować mają na 
chę za skrajn 'n. Gaseta narodowa od wiein lat|linii Jarosławsko-Sokalskiei jeszcze dwa pociągi 086- 
przeciw Semitóm nie umie wynaleźć nio nowego — |bowe, z których jeden, idący W kierunku do Sokala, 
koszurne szrajbjingełesy, parszywe tałałajstwo itp. | pozostawać będzie w bezpośredniem połączeniu z po- 
lekkie przymówki, stanowią oały jej arsenał. Pree- j ciągami pospiesznymi, drugi zaś idący ze Sokala łą- 
gląd ma tu szerokie pole do działania, Także i co|czyć się będzie w Jarosławiu z pociągiem wieczor- 
do naboźeństw niedzielnych, jestem przekonany, żejuym do Krakowa zdążającym. 


Korespondencya od Redakcyi. 


jem w dniu 7 listopada r. b. uchwalił zwołać Wal 
ne Zgromadzenie wszystkich członków na wtorek 
dnia 2 grudnia 1884 o godzinie 107/, rano w biu: 
rze Towarzystwa. 

Porządek dzienny: Zagajenie posiedzenia, odczy: 
tanie protokółu z ostatniego ogólnego zebrania, rpra- 
wozdanie z czynności Wydziątu (spraw. p. Doliński). 
sprawozdania Sekcyi chowu inwentarza (spraw. p. 
M. Jędrzejowicz), sprawozdanie Sekcyi rolnej (spraw. 
ks, kanonik Sroczyński), sprawozdanie Sekcyi ogro- 
dnieze-sadowniczej (spraw. prof. Godzień), statut 
wzorowy (ref. ks. kanonik Sroczyński), wydawnice 
two tygodniowych sprawozdań (spraw. Stan. Jędrze- 
jowioz), wystawa okręgowa w r. 1885 (spraw. p. 
Henryk Straszewski), wnioski Członków. 


Lwów, 22 listopada. (Spraw. Banku rolnicze- 

.) Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:25 do 7:60, na termina 0— do 0 — (usposo- 
bienie lebsze); żyte gotowe 6 25—6-75, na termina 
0:06—0:00 (usposobienie lepsze); owies  obro- 
ozny 5:50 do 5 80 (usposobien. spokojne); jęczmień 
brow 6:50—?7'25 (mniej poszuk,); rzepak 12:— do 
12:25 (usposob. dobre) ;+groch poszukiwany do go- 
towania 7:— do 9:50, obroczny 5.75 do 6:75, (uspo- 
sobienie dobre); wyka 4-50 do 6-— (usposo- 
bienie spokojne); bobik 5:50 do 6-— (usposobie- 
nie spokojne); hreozka 0'— do 0*— (usposobienie 
spokojne); kukurydza (0'— do 0'—  (usposobie- 
mie słabe); chmiel za 50 kilo 50— do 55— 
(bez popytu); — koniczyna ezerwona 45'— do 
50 —, biała 55— do 60*—; spirytus za 10.000 
lt. pret, —*— do —'—, do 
—'— (usposobienie słabe). 

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
22 listopada b. r. 

Pszenica. Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8:20 do 
9:20; na wiosnę 1885 r. 850—8'55, na maj- 
czerwiec 1885. 8:60—8 65, na jesień 9'05—9-10. 
Usposobisnie spokojne. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu, 7:50 — 
8'— ; na wiosnę 1885 r. 1'42—7'47. Usposobienie 
stalsze. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 8:00—900. 
Usposobienie spokojne. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
7:40—7:55; na maj-czerwiec 1885 r. 6:37—6'42, 
na szerwiec-lipiea 6:41 —6'42. Usposobienie spokoj. 

Owies. Za 100 kilogr. w miejscu 6 80—7*55, 
na wiosnę 1885 r. 7:10 do 7'15, na maj-czer- 
wiec 7:20—7'25 Usposobienie spokojne. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 29:25-—29'50. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 30 75—31:00. 

Nafta. Za 100 kiłogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23:50—28'75; galicyjska 22:00 do 
22'50, prima kaukazka Nobla w cysternie po 9' — 
do 9:15, Usposobienie spokojne 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogremów zaraz 
32:00 — 32:25. Usposobienie spokojne. 

Smaleo wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 5050—51'50. Usposo 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 42:00—42'50. 

W tygodniu od 8 do 14 listopada br. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
35:——39—, galicyjskie surowe 32 ——35—, 
czesane 40——56'—, włoskie, czesane, wyborowe 
10500—120-—.  Usposobienie stałe. 

Chmiel. Za 50 kigr. Zatecki miejaki tegoroczny 
125-—180', podmiejski 115— 125, wiejski 105.00 
do 115'00. Usposobienie i ceny stałe. 

Konicz za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy- 
szczoBy 56:— do 64', włoski 58-— do 60:—. 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 64: — 
do 72:—, francuska 78'— do 85—, węgierska 
60:— do 64 złr., czeska biała 70— do 88—. 
Usposobienie korzystne. 

Rsepak za 100 kilogrm. 12:25 do 1840, 
banacki 11:50 — 12:25. 

Nafta. Wiedeń. Za 100 ameryk. kigr na 
20 — pre. tary incl. cło 2400 — 2450 na 
dworcu: galicyjska 22'75—23'— gotówką—20 pre. 
tary incl. podatek—na dworcn; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 22*75-23-25 gotówką —20 pre. tary inel. 
podatek—w fabryce; rosyjska 22°75 — 23:25, Uspo- 
sobienie stałe. Triest 9'85 za 100 kilo 


na termina —='— 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Prywatne.) 


Wiedeń, 24 listopada. Skoro tylko ankieta zwo- 
łana przez węgierskiego ministra oświaty w celu 
przywrócenia akademii lekarzy wojskowych Jo- 
sephinum dojdzie do stanowczych uchwał, u- 
da się do Wiednia, ażeby obradować nad tą 
kwestyą z członkami wyznaczonymi ze strony 
Austryi. 

Wiedeń, 24 listopada. Prezes ministrów hr. Taa- 
ffe przyjmował na posłuchaniu deputacyę czeskich 
żydów. którzy mu równie jak ministrowi oświaty 
wręczyli promemoryał w sprawie uregulowa- 
nia prawnych stosunków gmin żydowskich w 
Austryi. 


(Z biwru korespondencyjnego .) 


na sejm, postanowili na wczorajszej konferencyi 
klubu, w następstwie zamanifestowania na wy- 
borach. kroackich bezwarunkoweg” zachowania 
unii z Węgrami złożyć in corpore odwiedziny 
prezesowi ministrów Tiszy. Przedpołudniem przr|- 
mował też Tisza krosekich członków sejmu z prze- 
wodniczącym stronnictwa Vukotinowiczem na czele. 
Tenże zaznaczył w przemówieniu, że stronnie- 
two narodowa uważa zm swój najświętszy obo- 
wiązek, ustawy ugodowe przestrzegać przed na- 
ruszeniem i zapewnił prezesa ministrów. iż na- 
dal w polityce ekonomicznej dążyć będzie ku 
wzmożeniu produkcyi i ruchu handlowego w 
Kroacyi. Prezes ministrów odpowiedział, że 
rząd uważa też ze swej strony ustawę ugodową 
za nienaruszalną i z chęcią poprze wszelkie Ży- 
czenia Kroacyi, które zgadzają się z dobrem pań- 
stwa i korony węgierskiej. Przemówienie preze- 
sa ministrów wywołało huczne okrzyki. Eljen 
i Zivio! 

Temeszwar, 24 listopada. Przyrząd elektryczny, 
który od początku miesiąca bezustanku oświecał 
miasto, wczoraj nagle przestał działać, wskutek 
czego w mieście ciemność zapanowała. 

Paryż, 24 listopada. W zgromadzeniu robotni- 
ków, pozostających bez zajęcia, wzięło udział 5 
tysięcy osób. Po gwałtownych przemówieniach 
postanowiło zgromadzenie odbyć następny mee- 
ting pod gołem niebem. Po zgromadzeniu śpie- 
wali niektórzy robotniey manifestacyjnie „marsy- 
liankę* i „karmaniolę*. Wdała się w to policya, 
przyczem kilku agentów i jednego komisarza po- 
licyi raniono. Wielu robotników uwięziono. 

Paryż, 24 listopada. Wezoraj do godziny 6 
wieczór zmarło na cholerę 14 osób. 

Paryż, 24 listopada. Generał Briere donosi te- 
legraficznie z Hanoi pod dniem 23 b. m., że Du- 
chesne wyzyskał poprzednią wygraną, zdobył d. 
20 b. m. bez nowych strat trzy miejscowości, 
obwarowane pod Tuyenquan i zabrał lub zniszczył 
zapasy nieprzyjaciół. Czarne flagi i regularne woj- 
ska chińskie zostały zupełnie w rozsypkę rozbite 
i schroniły się do lasów i w góry. Łódź kano- 
nierska Eclair hrała udział w bitwie w obu 
dniach. 

Rzym. 24 listopada. Były minister rolnictwa 
Pessina, mianowany zostanie ministrem sprawie- 
dliwości w miejsce Feerrocia. 

Madryt, 24 listopada. Z powodu, że cholera 
wzmage się w Toledo, zaciągnięty zostanie kor- 
don s wychowsicy szkoły wojskowej rozesłani 
zostaną na urlop. 


Kursa telegraficzne. 


| === 
D<tesjmm | 7 dni, 
g.>ae 5 fgrzedriapo 


Wiedeń d. 24 listopada 1884. 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Reslak- 
nyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Uwiadomienia wszelkiego rodzaju o intere- 
sach kredytowych i stosunkach majątkowych firm 
krajowych i zagranicznych udziela sumiennie, 
dokładnie i szybko, biuro informacyjne dla kre- 
dytu die Vorsicht tylko w Buda- Peszcie. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków 25 Listopada 1884. 
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' SKŁAD MASZYN DO SZYCI 


doborowy. Gen 


y miern 


apec obarczony 7 dziećmi i żoną 
chorą, która obecnie znajduje się 
w szpitalu św. Łazarza, udaje się z p v- 
korną prośbą do Szanownej a tak 
litościwej publiczności, iżby raczyła choć 
w części przyjść mu w pomoc; na0cz- 
nie przekonać się można o gwałtownej 
biedzie i nędzy w mieszkaniu przy ulicy 
Rakowieckiej, w suterenach Nr. 13. — 
Administracya „Nowej Reformy“ chętnie 
pośredniczy w przyjmowaniu różnych 
datków. 


SOLETA (tasiemca) Z ME 


usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma- 
ku, łatwe do brania i przyjemne, Za sku- 
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apotheke, Wien V.. 
Wimmergasse 33. gdzie należy przesy- 

łać zamówienia. 711 14 16 


MG" W Krakowie do nabycia w aptece 
E Stokmara. 


Pralnia Paryzka 


ul. Bracka |. 7. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną Publiczność, że przyjmuję do 
prania i czyszczenia 
na sposób paryzki 
(z połyskiem, bez dodatku wszelkich szkodill- 
wych środków chemicznych) 
wszelkiego rodzaju bielizne, jak: koszule, koł- 
nierzyki, mankiety itd., oraz suknie, firanki, ko- 
ronki (ostatnie zwracam zupełnie jak nowe). 


Ceny nader umiarkowane. 
Koszule od 10, i4 do .9 ct., mankiety 4 ct., 
kołnierzyki 2 et., firanki od 40 do 60 et. 
Dla PP. Wojskowych i Studentów zna- 
czne zniżenie. 

Na żądanie wykonuje się zamówienia w 12 
godzinach, zaręczając za elegancyę i dokładne 
wykonanie. Polecam się wzgiędom Szanownej 

Publiczności. Z szacunkiem 


120533 Marya Wojciechowska. 


KN OE ZE i 
Likiery zdrowia. 
Jarzębinówka i Lasówka 
rektyfikowane nalewki 
litewskie 
z fabryki J. Wys. księcia M ont- 
lóart w Izdebniku, onatrzone 
marką ochronną. 

Do nabycia: 

w Krakowie tylko w Handlu p. 
Antoniego Haweiki 


i w Składzie Nasion i Herbaty 
przy ul. Sławkowskiej L. 10. 


Zamówienia dla prowincyi i dalej 
przyjmuje fabryka w Izdebniku. 
1089 4 6 


i Ważne dla każdego | 
„ chorego na nerwy. 


Jedynie za pomocą elłektryczno- z 
ści można gruntownie usunąć choroby 
H nerwowe. Moich nowych aparatów induk* 
cyjnych (maszyuek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powinno brakować w zadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, bol zębów i cier- 
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 


| nerwowe choroby leczy mój aparat in- 


dukoyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wraz z dokładnem objasnieniem sposobu 
użyeia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
być odemnie wprost. 
Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pondarea, 2. 
1182 5 48 


łoda Polka, bardzo dobrej rodzi- 


ny, wykształcona za granicą, biegła |. 


w językaeh francuskim. angielsktm, nie- 
mieckim, w muzyce klasycznej i śpiewie 
jako uczennica konserwatoryum w Lip- 
aka, z powodu stosunków  familijnych 
życzy sobie przyjąć miejsce towarzyszki- 
lektorki przy starszej osobie w zamo- 
¿nym domu. Bliższa wiadomość pod lit.: 


IL N. w Poznaniu Piekary Nr. 23 ` 
I piętro od frontu. y Ez. 
= a 1219 2 3| 


7 drukarni 


+ a  * M 
owej w Krakowa. 
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(Rynek, Pałac Spiski) 


poleca Szanownej P“ T. Publiczności MEF MASZYNY DO SZYCIA “BE znanej z doskonałości wyrobu 


ki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie. 


Na każdą maszynę z mojego składu daje się %-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po I złr., według umowy. 


Yi Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiająacy 6© dziurek 
(Al 


w godzinie, oraz maaszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do BQ©© łokci na godzinę, 


Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia 
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a. 


Wybór igieł, nici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 


DEB" eoo se rosie pracownię i skład ubrań dla dzieci od l-go roku do I4 lat pois wzorów zagranicznych 
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do drugiego wydania 


ME 5000 egz. "TĘ 


m m = 1 
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PRZ "SE 


| OGE-OSZENN IA. 


„ANANASA 


przyjmuję tylko do dnia 28 b. m. 


Drugie wydanie wyjdzie dnia 5 grudnia w ilości 


K. Bartoszewicz, Hotel Saski. 


Główny Skład LAMP Ditmara 


Nafty krajowej z pierwszorzędnych 
dystylarni i amerykańskiej 


pod firmą 


Kaz. Hryniewiecki 


w Krakowie 


poleca w wielkim wyborze łampy i świeczniki 
najnowszej konstrukcyi, palniki do kaukaskiej nafty, 
oraz wszelkie przybory do lamp, t. j.: palniki, rezer- 
wuary, daszki mleczne, tulipany, klosze, ochraniacze, 


kres blacharski wchodzących. , 


| 


Mikoten. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 ent. 


;158 
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| 5 MEDALI ZASŁUG i LIST POCHWALNY 

F BAG" za niezawodne środki owadoyubne. "SĘ 
| 


| Grylon. 
t Fenilin. Y $ 


Proszek perski. ”* 


Alicheuiau. 


we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. 


EW W W W 


Jedyny środek na wytępienie szwabów. stonog, świerszezy i t. p. 


owadów. Flakon 30 sant. 


zmatów. Flakon 60 ent. 


mowsgo. Kilo 40 cnt. 


Jan ihnatowicz 


magister farmacyi i chemik sądowy. 
Nabyć można: 


w w" a W 


- PSA SZ p "p | _ — 
POP l M 


zawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie 
mienia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, mole ra- 
dykalnie niszezy i ochrania od przylegania zaraźliwych mia- 


dyny i niezawodny środek do wytępienia pcha. 
itp. dokuczliwych owadów. Cena 5. 10i 80 ent: ig 


w Krakowie: Sukiennice L. 20. 


cylindry, z pierwszorzędnej fabryki, knoty. it. p. 
ya Podejmuje sięfwszelkich przerabiań lamp, w za- 


1233 1 10 


Główny skład: Ulica Św. Jana |. 26, przy Pijarach. 


) 
,Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 ot. i 1 złr. 60 et. 
Pędzelki do mikoten po 10 ent. — Puapierki na muchy | 


Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 


16— 


z. 


e. Zamówienia tak miejscowe jak s 


Przez wysoki rząd 


KRÓLA 


Maść przeciw rupturze 
Rosyjska oliwa 


-As 


Jia 


J. Grolich w Bernie, Skenestrasse l. 3. 


Jego Król. Mości 
SR Szwedzkiego 
uprzywilejowany Lwa ak.  Dr.Fr. Lengiela 


BALSAM BRZOZOW Y 


Już sam sok roślinuy płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cxa- 
sów jako najlepszy środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


Z R 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 

Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaja jej młodocianą barwę, 
* przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim cząsie piegi, plamy wą- 


„ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne niecaystości cery. — Cena słoika z opisem 
użysia 1 złr. 50 cnt. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 
p mda A SE AAA 


1117 86 
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lecząca radykalnie najbardziej za- 
starzałe ruptury. 


przeciw podagrze, 


srodek radykalny w podagrze. renmatyzmia, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 


srodek nie pomógł. — Składy tych dwóch środków nie istnieją, Rozsyła świeże jedynie 


199 28 52 
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prowincyi uskutecznia się w trzech dniach. 


Ef RR TE zę REY c af Tala LT IJ 


A m 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


urządziła 


Wypożyczalnię Nuć muzycznych 


i takową względom Prześwietnej Publiczności poleca. 1194 4 6 


go w ohael Ar z PT pE pos zuj: oficj cp B= $ 


+  Ekspedycya Ogłoszeń } 


Maurycego Sterna, ł 
Wiedeń, 1, Wollzeile Nr. 22. 


AL Z = A 


Generalna Agencya 
gazal 
fi Prager Tagblatt, Grazer Morgenpost, Tagesbote, Troppauer 
I Zeituug, Linzer Volksblatt, Egyetertes (Buda-Peszt). 
Główne biuro przyjmowania inseratów do MERK UREGO 
(nakład 80,000), który zawiera autent. wykaz losowań. 


Oprócz tego przyjmowanie wszelkich inseratów do różnych gazet. tak 
w państwie austro-węgierskiem, jak i w innych państwach. 


1169 2 


MS |Intormacye, prospekty i cennik darmo i franke. "<GBĘĘ 
ai a! ła) 
nam I |. awa a aa za nana "| 


L. Zagórny Marynowsk 


utworzył 


Główny Skład PIWA butelkowego 


„pod Gambrynusem*' 
w domu pod Nr. 5 przy ulicy Mikołajskiej. 
Na składzie utrzymuję tak Piwo Krakowskie J. A. Johna Synów, ja- 
koteż Piwo Pileneńskie Kxportowe i Leżak, oraz, Porter krajowy (Buk). 
Mając kilkoletnią praktykę w tym zawodzie i dołożywszy wszelkich 
starań, aby Skład mój pod każdym względem odpowiadał słusznym wy- 
maganicm, mam niepłonną nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność raczy 


mnie zaszczycać licznemi zamówieniami. 1095 9 ? 
np TĘ ETZ tei piło BTL) 03. 
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MAO PEJA OOEFIJFI 


BONIFACEGO 


MY że zdroju „Bonifacego“ à 
w MORSZY NIE, 
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wjyszczególniona na wystawach: 

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1888. 


pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak 
rozpowszechnione wody gorżkie węgierskie. = 
| małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i npośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Działając łagodnie i pobudzające wydzielenie błon śluzowych, przewodu pokarmowego, 
usuwa zastoiny każowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęki irzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne. 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnością 

Szanowny Panie! 
Według doświadczeń w klinice tutejszej ołożniezo-ginekologicznej woda gorzka BONI- 
FACEGO MORSZYNSKA nie ustępuje w niczem wodzić gorzkiej BUDZINSKIEJ, działa szybko, 
ewnie, niosprawia boleści i nadaje się do dłuższego użyciu z powodu. że nie pociąga za Sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw. 

O czem miło mi Pana szanownego uwiadomić. 560 22 

Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. Madurowicz. 
g5 Dostać można we wszystkiech aptekach i skła ach wód mineralnych. 
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anna, która ukończyła konserwa- 
toryum wiedeńskie, Życzy sobie 
udzielać lekcyj gry na fortepianie 24 


| przystępną cenę. Na żądanie może udzie- 


krawiec męski w Krakowie 
ć ki lać języka francuskiego i niemieckiego. 


ica Sławkowska, 2a, naprzeciw | „skawe oferty listownie pod adresem: 
klasztoru. Marków, J. M. ul. Szewska Nr. 7, III piętro, 
poleca swój 1208 3 3 


Magazyn sukien męskich, e —TTWRNE 


zaopatrzony W towary jasienne i zimowe przyj- KS" miał eo do przepisywa 1a lub jakie za- 
muje po umiarkowanych cenach wszelkie zamó- trudnienie dla człowiek» w wiekn, 0 ca dzieci, 
wienia tak ze swych, jak i od osób prywatnych | który pragnie w jakikoiwiek sposób zarobić na 
przyniesionych materyj, również wszelkie prze- | utrzymanie, niech się raczy zgłosić do kupea 
rabiania i reporaeye. +973 18 18]p. Zaczyńskiego przy ulicy Szewskiej, 


IU Bb człowiek, żonaty, bez 
familii, mogący się wykazać naj- 
chlubniejszemi świadectwami i powołać 
się na osoby powszechnie znane i sza- 
nowane, obezrauy gruntownie z prowa- 
dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynnościami  hiurowemi, 
"oszukuje od | stycznia 885 posady 
administratora, kasyera, buchaitera lub 
magazyniera do domów handlowych, do 
większych fabryk luh majątków ziem- 
skich. — Na żądanie może być złożona 

kaucya do wysokości [500 złr. 
łaskawe zgłoszenia, z wyszczególnieniem 
wszystkich warunków, proszę prze łać pod zna- 
kiem 3500 C. do Administr. „Nowej Reformy“ 
w Krakowie. 1129 6 6 

NAKŁADEM KSISCARNI 
Teodora Paprockiego i S-ki 

w: Warsraw 'e 
8 Chmielna 3 
świeżo wyszło dzieło p. t. 


[PAN TADEUSZ 


Adama Mickiewicza. 
STUDYUM ESTETYCZNO-LITERACKIE 
przez 121123 
Dra Henryka Biegeleisena 
fz dodatkiem faesimile z autogralu „Pana Ta- 
densza* oraz podobizny medalionu A. Mickie- 
wieza i kart Lytułowych pierwszego wydania 
„Pana Tadeusza“ z roku 1834). 
Cema Rś. 2.50. 
Nabywać można we wszystkich księgar- 
niach krajowych i zigranieznych. 


Bardzo ważne! 
Dia PP. (fGerÓW W reZErWIO 


50, taniej mıż*w Wiedniu i Pradze! 
Kompletne ubranie, składają e się z pła- 
szcza, kabata. bluzy, spodni, czaka z pu- 
dełkem, czapki, szabli, kupli, portópó, 
feldbindy, krawatki, 6 kolnierzyków i 2 
par rękawiczek, 
za 140 zir. w. a. 


Za dobry towar i przepisowy wyrób 
„ ręczymy. 1200 5 30 
Polecamy się łaskawym względom 


Schulz & Stachowicz 


krawcy wojskowi i eywilni 
Kraków, ul. św. Anny l 5. 


SOCIETE D'EXPORT 
des vins 


de Champagne. 


Representation et depõt 


pour Autriche, la Pologne 
et l'Orient 


chéz mr. J. L. Ameisen 


CRACOVIE, 


1082 13 15 


Ogloszenie. 


W kraj. średniej Szkole roln. w Czer- 
nichowie znajdzie od | grudnia r. b. 
miejsce gospedyni, obeznana dokła- 
dnie z prowadzeniem większej kuchni 
i umiejąca obchodzić się z nabiałem. 

Wynagrodzenie roczne wynosi, oprócz 
pomieszkania z opałem i wiktu na jednę 
osobę. 120 zł. a. w. Szcz:gólnie uzdol- 
n "na kandydatka mogłaby jednakże uzy- 
skać płacę większą. 

Kandydatki zgłosić się winny pise- 
mnie do podpisarej Dyrekey!. 

Czernichów, d. 16 listopada 1884. 


Z Dyrekcyi kraj. średniej Szkoły 
rolniczej. 1216 3 3 


WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów © 


39 81 


na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztnczka po złr. 5 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki fa nadesłaniem 10 et. marki. 
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